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pracownicy handlowi. 


Kwestja umowy warunków pracy 
między właścicielami przedsiębiorstw; 
a ich pracującymi, pozostaje aż do- 
tąd nierozstrzygniętą w duchu postu- 
łatów społecznych. ` 

Ministerjum handlu i przemysłu, 
po wniesieniu projektu 0 odpoczyn- 
ku subjektów handlowych, wniosło 
do trzeciej Dumy projekt prawa o 
amowie, obowiązującej. tych-że pra- 
ceowników z pracodawcami. . Projekt 
ten wzorowany jest na. podobnego 
rodzaju prawach, stosowanych już 
ed dawna w Zachodniej Europie. 

Ze smutkiem należy zaznaczyć, 
że omawiany projekt do końca peł- 
nomocniotwa trzeciej Dumy, nie uzy- 
ska zatwierdzenia wszystkich insty- 
tucji prawodawczych. 


g 61 UORĘCTUAJ hESEZ HI" 
1. Senat - rządzący dopiero" teraz za- 
jął się rozpatrzeniem projektu. 
Komisja specjalna teraz dopiero 
ukończyła omawianie projektu i wnio- 
sła go na zebranie ogólne, w redak- 
cji, która. stanowczo nieodpowiada 
pierwotnej, zatwierdzonej przež Du- 
mę państwową. ` f 
Zmiany, przeprówađzonė przez 
specjalną komisję Rady państwa, 
można określić: w. następujących 
dwuch punktach: przedewszystkiem 
zmniejszają one ilość osób, co do 
których miał mieć zastosowanie no- 


wy projekt o warunkach najmu pra- 


cy, oraz powtóre, projekt ten stracił 
na; wartości: przez wprowadzenie 
przez senat całego szeregu poprawek, 
które bynajmniej nie przyczyniają 
się do poprawienia bytu pracowników 
handlowych. l 

, Niemal zupełnie pewnem jest, że 
trzecia Duma nie zdąży rozpatrzyć 
omawianego, a tak żywotńego prawa, 
gdyż po poprawkach, dokonywanych 
przez senat, „musi on być na nowo 
rozpatrzony, przez komisje dumskie, 
dalej zatwierdzony na plenarnem: po- 
siedzeniu Izby “niższej, następnie 
znów odesłany do senatu, czyli, in- 
nemi słowy, wszystko znajdzie się w 
swoim, pierwotnym stahie i wprost 
trudno odgadnąć, jak długo jeszcze 
stosunki między pracodawcami a pra- 
cobiorcami będą regulowane ‚na za- 
sadzie praw dotychczas obowiązują- 
cych, które już oddawna uznane- Z0- 
stały za zupełnie nieodpowiednie i 


' zbyt: przestarzałe. 


A tymczasem, kto zna życie 
pracowników handlowych, ich zu- 
pełną zależność od absolutyzmu i ka- 
prysów pryncypałów, ten przyznać 
musi, iż sprawa to bardzo poważna 


j paląca, — setki tysięcy obywateli 
państwa napróżno oczekuje uregulo- 
wania stosunków, a wszystko to za- 
wdzięczając przestarzałemu systemo- 
wi biurokratycznemu. 

Do tej pory pracownicy handlo- 
wi otrzymali zaledwie prawo o od- 
poczynku w przedsiębiorstwach han- 
dlowych i przemysłowych, a i to 
prawo w praktyce niema niemal 
woale zastosowania, brak bowiem od- 
powiedniego dozoru nad obowiązko- 
wem przestrzeganiem go. 

Wiem dobrze, iż pracujący w 
przedsiębiorstwach handlowych, lub 
przemysłowych spędzają po dawne- 
mu za stołem sklepowym, lub przy 
biurku kantorowem po kiłkanaście 
godzin na dobę. t 

Wiem. że w dni świąteczne, w 
których handel jest wzbroniony, „in- 
teres* pozornie jest zamknięty od 
frontu, lecz tylne wejście jest obwar- 
te dla konsumentów i klijentów. 

Nie dziwi» ~ się przedsiębiorcom, 
chciwym zarobku i gotówki, lećz 
dziwić się należy postępowaniu więk- 
szości społeczeństwa, które nie za- 
stanawia się jak wielką krzywdę czy- 
ni całej rzeszy pracowników, wyzy- 
skiwanych przez swych pracodaw- 
ców. i e b FZ 
W sprawę tę powinny wniknąć 
stowarzyszenia zawodowe handlow- 
ców i nieoglądając się na pomoc 
zewnętrzną, drogą opinji publicznej 
wywierać presję na nieuczciwie po- 
stępujących przedsiąbiorców. 

Prócz tego stowarzyszenia zawo- 
dowe , handlowców winny w prasie 
domagać się od społeczeństwa, aby 
zmieniło swe dotychczasowe postępo- 
wanie. 

To jest jedyna droga, jaką w na- 
szych warunkach socjalnych można 
z niejakiem powodzeniem stosować. 

J. Garltkowski. 


Losy projektu samorządowego. 


Jakie będą dalsze losy projektu 
somorządu miejskiego w Królestwie? 
Jak wiadomo, Duma nie pogodziła 
się z zasadą ciągłości parlamentarnej, 
ma więc przed sobą tylko dwie dro- 
gi: albo wważać projekt jako zupełnie 
nowy i ignorować formalnie wszyst- 
ko, 60 przerobiła w nim Rada pań- 
pe, albo też ky go jako po- 
chodzący z jej iniejatywy. z 

' Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 


że zwycięży pierwszy 2 tych poglą- 
dów, ponieważ Duma raz już zasto- 
sowała tę metodę przy rozpatrywa- 
niu analogicznego projektu o dzie- 
ciach nieślubnych. 

W każdym razie Izba państwowa 
nie może ograniczyć się do debato- 
wania nad poprawkami wprowadzo+ 
nemi przez Radę państwa, ale musi 
rozważać na nowo cały projekt, w. 
całej jego rozciągłości. jmie te 
bardzo dużo. czasu. 

Podług otrzymanych z Peters- 
burga informacji, zarówno prezes ko- 
misji samorządowej, hr. Bennigsen, 
jak również wybrany „ad 
rent Sinadino (ten sam, który refe- 
rował sprawę w 8 Dumie), są zdania, 
że przed wakacjami, t.j. przed po* 
łową lipca, komisja samorządowa nie 
zdąży Sj wyni projektu. Tem mniej 
nie może być mowy, żeby projekt ten 
mógł przed tym terminem wejść na 
plenum Izby, którą całkowicie po: 
chłania budżet. 
= Kwestja językowa stanie się więc 
w ten sposób aktualną dopiero na je- 
sieni albo po N. Roku. 


Sprzedaż gruntów majorackich, 


Tutejsze zarządy rolnictwa i dóbr 
państwa otrzymały zatwierdzoną przez 
ministrów i generał-gubernatora war- 


szawskiego instrukcje, dotyczącą 
sprzedaży gruntów majorackich w 
rólestwie Polskiem. Na mocy tej 


instrukcji prośby oe pozwolenie na 
sprzedaż gruntów majorackich wa. 
ściciele powinni składać do gubernia 
nych urzędów włościańskich. Urzędy 
te przeprowadzają dość rozległe i 
szczegółowe badania, wymagające 
przeprowadzenia obszernej korespon= 
dencji z różnymi władzami i instytu- 
cjami. Sprzedaży podlegają tylko te 
grunty, które są niezbędne dla celów 
urządzeń rolnych i urzędy włościań: 
skie badają, czy w danej okolicy od- 
czuwa się brak ziemi wśród włościan, 
czy grunty są zdatne do uprawy. 
itd 


Włościanie nabywający grunty 
majorackie, mogą rozporządzać nimi 
tylko po zatwierdzeniu kupna, do tej 
zaś poty włościanom nie wolno likwi- 
dować swych gospodarstw i uważać 
nabywane grunty za swoje. 

‘Po zbadaniu wszystkich szczegó: 
łów urząd włościańskich wydaje od- 
powiednie pastanowienie i. prae 
wia ja do wydania opinji głównemu 
zarządowi. Ten zaś całą sprawę 

rzedstawia na ostateczne zatwier- 
zenie Senatowi. Sprzedaży podle- 
gają tylko grunty nie obciążone žad- 
nymi sərwitutami, i 
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Wywiady nasze korespondenta 


Wiedeń, 14 maja. 


Sesja austrjackiej Rady 
państwa, 


Rozpoczynające się dziś obrady 
eustrjackiej izby poselskiej prawdo- 
odobnie nie będą się ciągnęły zbyt 
ugo. Wśród stronnictw panuje 
ogólne rozbicie i zniechęcenie, wywo- 
łane przyczynami zarówno wewnę- 
trznemi, jak i zewnętrznemi. Polityka 
zagraniczna hr. Berchtolda doprowa- 
dziła szerokia masy ludności do roz- 
aczy. Wprawdzie formalnie hr. 
rchtold osiągnął wszystko, czego 
chciał, a mianowicie utworzył Alba- 
nję, dla tej Albanji zachował Skutari 
i nie dopuścił serbów do zajęcia na 
stałe portu Durazzo. 


(1 "Gdy jednak ludność sobie uprzy-. 


tomni z pomocą jakich ofiar osiąg- 
nięto te zyski formalne, zniechęcenie 
ogarnia nawet sfery lepiej sytuowa- 
ne. Ludy eturopejskie piata za 
to formalne powodzenie lomacji 
austro-węgierskiej cenę niesłychanie 
wysoką, a mianowicie dały państwu 
w ofierze ruinę ekonomiczną setek 
tysięcy jednostek. Mnóstwo kupców 
zupełnie zbankrutowało. Fabryki 
straciły bardzo dużo wpływów -bieżą- 
'©ych, musiały zmniejszyć swoje obro- 
ty i uwolnić wielu robotników tak, 
i% rzesze proletarjatu niesłychanie 
wzrosły; rzy tem niema nadziei 
majmniejszej, aby najbliższa przy» 
8złość przyniosła pod tym względem 
Jakieś. polepszenie. 
Serbowie są dzisiaj nieprzejedna- 

mymi wrogami Austro-Węgier, ponie- 
waż całą kompanię na  Bałkanie 
Austro-Węgry prowadziły pod ha- 
Stem niepozwołenia na rozwój naro- 
dłówości serbskiej. Przytem hr. Ber- 
chtold okazał w ostatnich tygodniach 
%upełnie już jaskrawo niebywałą lèk- 
komyślność, ponieważ ofiarował Wło- 
chom Valonę i możność usadowienia 
się na przeciwległym brzegu albań- 
skim, czyli oddawał za darmo Wło- 
chom te wszystkie korzyści, do któ- 
rych oni byli gotowi dążyć na jana 
stawie niebywałych ofiar. Gdyby 
nie spór potrójnego porozumienia prze- 
sgiwko wyprawie austro-włoskiej do 
Albanji, Włochy bez trudu zapano- 
wałyby nad całem morzem Adrjaty- 
okiem, Ironia łosu sprawiła, ż6 Fran- 
cja i Anglja pamiętały lepiej o inte- 
resach Austro- Węgierskich na morzu 
Adrjatyckiem, aniżeli ich własna dy- 
plomacja. 1 

Tak się przedstawiają sprawy po- 
lityki zagranicznej, 

M polityce wewnętrznej cały 
chaos obecny pochodzi skutkiem te- 
go, że w 1911 roku podczas wyborów 
do Rady państwa stronnictwo chrze- 
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KANDYDACI. 


— Zobačzymy.„. Pierwszym wice- 
reżesem zostanie w każdym razie 
obilewicz, należy mu się to ża doz- 

nany zawód, był bowiem kandydatem 
na prezesa. 

'— To w porządku, — skinął gło- 
wą Milcer. — Kiedy pan radca za- 
adj wd p układy z .Mindowa- 
rem i spółką 

— Dużo eżasu nie mamy. Dziś, 
sajdalej jutro, zrobię z nim umo- 
wę. A co słychać w pańskiem strón- 
nictwie, 
"— Do konserwatystów już nie na- 
leže, wprawdzie starano się mnie 
gjednać, ofiarowano mi wyborną sy- 
nekurę drugiego dyroktóra Kas (0sz- 
czędności, ale mvje przekonania sá 
tak rozbieżne z ich zasadami, Ż6 o- 
statecznie pogodzić się nie dadzą. 

— Widział się pan. z Oknińskim? 
Cóż on na to? Jakle ma plany? 

„. — Rozmawiałem z nim.  Ostrze- 
gat mnle, ażebym panu radcy nie do- 
wierzał i trzymał z nimi, 
| — Tak? I co mówił o mnie?. ` 

Milcer uważał za stosowne swe 
własne obawy włożyć w usta Okniń- 
skiego i zaczął: 

— Pan Szaradzewicz, mówił do 
mnia OQkaiński, pragnął tylko osłabić 


ścjańsko-społeczne straciło niemal 
wszystkie mandaty wiedeńskie i nie- 
mal wszystkie mandaty miejskie ' w 
Dolnej Austrji,i Skutkiem tego owe 
stronnictwo, nie chcąc narażać nadal 
popularności, nie bierze udziału w 
akcji prawodawczej w sposób który 
szedłby na rękę dla potrzeb pań- 
stwa, Bez stronnictwa chrześcjańs%o 
społecznego niepodobna utworzyć 
stałej większości w Radzie państwa, 
Równocześnio stronnictwa chrześcjań- 
sko społeczne ma interes w tem, b 
obecny parlament okazał się niezdol- 
nym do pracy. Stronnictwo chrze- 
ścjańsko społeczne: na najbliższą 
kampanię wyborczą pragnie osiągnąć 
argument, że te żywioły liberalne i 
socjalistyczne, które odahrały manĝa- 
ty "stronnictwu chrześcjeńsko-społe- 
cznemu, same nie umieją zapewnić 
parlamentowi zdolności do pracy, lecz 
przeciwnie pchają go w otchłań žo- 
motu, Jest to dowcipna taktyka. 
Dlatego też rząd chce, by parla- 
ment obecnie załatwił tylko prowi- 
zorjum budżetowe ne drugie półro- 
cze i przedłużył prowizoryczny re- 
gulamin obrad izby poselskiej. Po 
za tem rząd może przeprowadzić w 
izbie poselskiej kilka spraw drobniej- 
szych, wszystkie inna sprawy waż- 
ne rząd pozostawi ma jesień to jest 
do chwili, gdy umysły się wypoga- 
dzą i zrównoważą. Dopiero na jesie- 
ni, gdyby parlament w dalszym cią- 
gn nie był zdolnym do pracy, rząd 
zastanowi się poważnie nad potrzebą 
rozwiązania parlamentu i rozpisania 
nowych wyborów. i 
"Czy demokraci narodowi 
wystąpią z Koła gyciskiego © 
Wiedniu? 


W dzienniku „Reichspost* poja- 
wił się artykuł o wyborach do sejmu 
galicyjskiego, artykuł, pochodzący 
od jednego z najwybitniejszych po- 
słów polskich, konserwatywnych. Ow 
poseł konserwatywny zwrócił uwagę 
prezesa gabinetu, że na wypadek, 
gdyby rząd nie umiał powstrzymać 

rzyszłego kierownika namiestnictwa 
wowskiego od nadużyć wyborczych 
ną szkodę demokracji narodowej, w 
takim razie jest rzeczą prawie pew- 
ną, że demokraci narodowi wystąpią 
z Koła polskiego i urządzą obstruk- 
cję w izbie poselskiej cełem zade- 
monstrowania przeciwko takim nađu- 
życiom wyborczym. 

Wasz korespondent miał sposob 
ność poinformowania się o tej spra- 
wie u jednego z najwybitniejszych 
przywódców stronnictwa narodowego 
demokratycznego, który w ostatnich 
dniach bawił w Wiedniu: i odbył 
konferencję z prezesem- ministrów 
hr. Sturgkhem. Ow, poseł narodowo- 
demokratyczny oświadczył, że demo- 
kracja narodowa stawia niesłychanie 
wysoko zasadę solidarności: Kóła pol- 


nas i użył pana, niby mnie, i jako- 
bym poszedł na lep obietnic pań- 
skich, których pan nie dotrzyma, 
gdyż ma pan dawniejsze zobowiąza- 
nia względem swych PANJENE 

— Cóż pan na to 

— Naturalnie nie wypadało mi 
powiedzioć, — uśmiechnął się Milcer, 
— że on sądzi według siebie i swó- 
jego postępowania; stanąłem jednak 
w obronie honoru pana radcy, mó- 
wią, że na słowo pana jak na słowo, 
Zawiszy można liczyć. 

— Dziękuję panu; ale skąd Ok- 
niński dowiedział się, że porozumie- 
liśmy się? 

— Do naturalne. Pan jest głową 
opozycji), a, podejrzewając mnie, że 
porzucam jego stronnictwo, wywnio- 
skował, że jest pewien związek po- 
między namii. 

— No, tak.., 
wie on, żę pan 
zosa? 

— Wątpię... przynajmniej nie mi 
nie wspomniał. 

— Musi być jednak wściekły, że 
pokrzyżowałem jego plany?—-zaśmiał 
się zadowolony Szaradzewicz. 

— Niema dość słów oburzenia i 
jest pewny, że rozbije nasze tron- 
nietwo i rządzić będzie. wszechwład- 
nie i despotycznie, jak dotychczas, 

— To są majaczenia. gorączkowe, 
— uśmiechnął się drwiąco Szaradze- 
wicz, — ich ezas minął, bo spodzie- 
wam się, że pan, jako prezes, nie do- 
puści ich do władzy, 


zapewne. A czy 
kandyduje na pre- 


skiego, © wystąpieniu posłów naro- 
dowo-demokratycznych wtedy nie 
może być mowy tak długo, dopóki 
nie zaszedłhy jakiś wypadek, który 
zagrażałby pierwszorzędnym intara- 
som narodowym polskim. Nie jest 
bowiem rzeczą wykluczoną, że nła- 
kiedy solidarności nadużywa się m 
szkodztnia tym interesom narode- 
wym wagi pierwszorzędnej, 

Posmi narodowo-demokratyczny 
uważał za rzecz zupełnie wykluczoną, 


by w razie narażenia na szwank- 


pierwszorzędnych interesów narode- 
wych polskich, sami tylko demokraci 
narodowi O OŁARE z Koła. pol- 
skiego. Przeciwnie jest rzeczą pewma, 
że na wypadek, gdyby interesom na- 
rodowym polskim wagi pierwszorzęd- 
nej groziło wielkie niebezpieczeństwo, 
wówczas. nie EA AA, S ale więk- 
szość postów w Kole polskiem, z2- 
protestowałapy przeciwko takim 
praktykom politycznym i zmusiłaby 
autorów zamachu za interes narodo- 
wy polski do powstrzymania się ma 
takiej drodze fatalnej. Wobec tego o 
w kde z Koła polskiego nie by- 
łoby mowy. 

W sprawie wyborów, nadchodza- 
cych do, sejmu „galicyjskiego, rząd 
centralny wiedeński zaprzecza ; po- 
głoskom, jakoby mogły się powtórzyć 
wybory z czerwca 1911 roku. „Wów- 
czas rząd ;centralny właściwie dobrze 
jeszcze nie wiedział, jakimi środka- 
mi namiestnik dr. Bobrzyński będzie 
się przy wyborach posługiwał. Gdy- 
by rząd centralny chciał takie wy- 
bory, jak w czerwcu 1911 roku prze- 
prowadzić, wówczas zatrzymałby na- 
miestnika dr. Bobrzyńskiego na sta- 
nowisku. Okoliczność, że rząd Bo- 
brzyńskiego nie zatrzymywał i waha 
się zamianować kierownikiem tego u- 
rzędnika, którego pan  Bobrzyński 
specjalnie polecił, jest najlepszym 
dowodem, że hrabiemu Stitrgkhowi 
zależy na bezstronnem i sprawiedli- 
wem przeprowadzenin wyborów do 
sejmu galicyjskiego. 

To stanowisko hr. Stiurgkha od- 
powiada eałemu programowi poli- 
tycznemu parlamentarnemu tego mę- 
ża. stanu, który zbyt długo był 
członkiem parlamentu; by. się-mógł 


przejąć całkowicie praktykami admi- 


nistracyjnemi. A 

Od siebie dodajemy, -że na pod- 
stawie naszych informacji nie jest 
rzeczą prawdopodobną, by demokra- 
cja narodowa wystąpiła z Koła pol- 
skiego. Stosunki w Kole  polskiem 
niewątpliwie ułożą się w duchu kom- 
promisowym wobec faktu, że wszyst- 
kie próby dotychczasowe przechodze- 
nia do porządku dziennego nad opo- 
zycją w Kole polskiem, np. ow. spra- 
wie uniwersytetu ruskiego i w spra- 
wie reformy wyborczej „sejmowej, 
skończyły się zbyt wielkiemi klęska- 
mi większości blokowe), by jej przy- 
wódcy w dalszym ciągu trzymali się 


— Przenigdy; Dość tego zasto- 
ju w mieście, nieporządków, gospo- 
darstwa ekonomów wiejskich. Wszę- 
dzie będą nasi ludzie i my dopiero 
pokażemy, do jakiego rozkwitu mo» 
żna doprowadzić miasto przy dobrej 
woli i cuęci, „n: ( 

— Zapewne, tylko to kosztuje 
drógo,—zauważył Szaradżewioz. 

—- Jeśli się nic nie wkłada, nio 
się nie ma, — zaśmiał się Miłcer, — 
a pieniądze się znajdą, od czegóż są 
obywatele i podatki? eTA 

— Tylko nie tak głośno, panie 
radco, upomniał Szaradzewicz, — 
gdyby się dowiedziano © planach 
pana, opuściłaby nas- połowa srad- 
ców. s 
— Ja też mówię to w zaufaniu, 
zresztą zamięrzone alany przedłożę 
do aprobaty panu radcy i panom wy- 
działówym. > gu 

Wszczęli rozmowę kogo należy 
wybrać na wydziałowych, a gdy Sza- 
radzewicz „zaproponował, aby dla 
świętego spokoju wybrać jednego z 
Konst Wa OWA partji, oburzony Mil- 
cór zawołał: me 

— Nigdyl Oni nas nienawidzą, 
dążą do naszej zguby, nie przebiera= 


ją w środkach ażeby, nas zniszczyć, 


a my. mamy dobrowolnie oddawać tak 


_ wpływowe stanowisko? 


— 0, musiał panu radey Okniń- 
ski dojechać, zaśmiał się, - gdy ich pan 
radca tak nienawidzi. I WĄSEY 

— Qkniński, mniel+—wzruszył ra- 
mionami |lekceważąco,—npiechby się 
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tej taktyki, w pierwszym rzędzie dla 
nich samych zabójozej. Zresztą ustą. 
pienia d-ra Bobrzyńskiego ze stano» 
wiska nainiestnika podziała uśmie- 
rzająco na bronia. większości, 
które nie dą miaty w namiestnic- 
twie tax siinago oparola, jak do. tej 
pory. Se staaowiska Interesów naro” 
dowych a*wierzenie walk wewnętrze 
nych w Koia polskiem należy powi: 
tać z żywera zadowoleniem, ponieważ 
wpływ Koła polskiego i jego po- 
waga w parlamencie ostatnimi cza- 
gy silnie ucierpiały. 


Wiadomości ogólne. 


C Zydzi a powinność woja 
akowa. -Pierwszy departament Ra- 
dy, państwa orzekł, że jeżeli żyd, 
który w swoim czasie uchylił się: od 
powinności wojskowej, stawi się póź- 
niej do niej dobrowólnie, to może być 
karany, w drodzę „dyscyplinarnej, na- 
tomiast kara 800-rublowa, nałożona 
'na jego rodzinę w chwili: gdy uchy- 
lit sią od. powinności wojskowej, po- 
winna być zniesiona, nie odpowiada 
bowiem ścisłemu brzmieniu art. 895 
ustawy wiosce wójskowej. _ 

Ta uchwała -Rady państwa zosta- 
ła — jak zaznacza „Rus. SŁ* w tych 
dniach zatwierdzona, . 

© 0 urządzeniu i ekspioa- 
tacji telefonów. Komisja grz 
sków prawodawoczyoh. Izby państwo- 
wej przekazała komisji do spraw 
miejskich, projekt, w przedmiocie u- 
rządzenia i eksploatacji komunikacji 
telefonicznych. i 

. Komisja do spraw miejskich już 
przystąpiła do rozważania projektu, 

O Z Dumy państwowej. 
Stronnictwo prawicowe wniosło do 
Dumy projekt. o ustanowieniu w mi- 
pisterjum oświaty „departamentu do 
spraw niższego wykształcenia. - Paź- 
dziernikowcy wnieśli do Dumy pto- 
sA zmian 

adania i śledztwą  pierwiastkowego 
w sprawie przestępców politycznych, 
- O Rzeczy znalezione. Cy- 


A NM. 


„wilny departament senatu wydał: na- 


stępujące wyjaśnienie w sprawie rze- 
czy zgubionych: 

Jeśli osoba, która znalazła rzecz 
zgubioną, wie kto ją zgubił, lub też 
może sią, o tem niezwłocznia dowie- 
dzieć, np. na zasadzie znaku, znajdu- 
jącego się na rzeczy zgubionej lub 
też na zasadzie udzielonej przez ko- 
goś wskazówki—to nie można -mówić 
o prawach znalazcy ani do rzeczy 
znalezionej, ani do wynagrodzenia za 
jej znalezienie. 

Każdy znalazca obowiązany jest 
niezwłocznie rzecz znalezioną dokła- 
dnie Ra ai aby znaleźć na Zasa- 
dy dostrzeżonych oznak jej właści. 
ciela. 


tylko ośmielił.. 


„ale ja znam ich. do- 
brze, ich dumę, bezwzględność i za. 
rozumiałość, Dla nich każdy śro- 
dek jest dobry, byle nas zgubić, 

— A jednak pana radcę przysła- 
li do na: w celu układów. 

— Wysłali na moją propozycję, 
ale jaxic warunki stawiali? jak drwili 
z mych usiłowańl Ile-docinków znio- 
słem, że podjąłem się doprowadzenia 
do zgodyl.. To są ludzie, którzy do- 

a przed siłą gną się i błagają © 
tość, 

— Hm.. zapewne.. pan radce 
zna ich lepiej odemnie, a ja sądziłem, 
że ten Okniński, to człowiek dobrej 
woli, tylko zbyt wielki doktryner. 

— Okniński!? — zadrwił Milcer, 
— to największy pies. On z niok 
najprzebieglejszy, bo bardzo sprytny. 

— Tak, tak, słyszałem 0 nim. 
Nie znam go osobiście, ale podobno 
mądry. człowiek. å | 

— Tylko, że używa swego rozu 
miu na pognębienie nasze, bo to „de 
spotyczna natura i nikogo nie ścier- 
pi obok siebie. 

Nie szczędził Milcer swej zjadli= 
wej krytyki, dostało się i brabiemu i 
innym konserwatystom, wreszcie po- 
żegnał Szaradzewicza, wziąwszy przy- 
rzeczenie, że natychmiast po ukła 
dach z Mindowerem otrzyma zawia- 
domienie. PE 

-— Zapewne dziś wieczorem do< 
niosę panu radcy 0, rezultacie, rupe- 
wniał SzaradzewiGz. 


aD a. nk 


orządku wykonywania - 


ppm Ę 


1a 


NM 109. 


Tajemnicze morderstwo 


We wozorajszem numerze dono- 
siliśmy 0 tajemniczem morderstwie 
seksualnem spełnionem w Berlinie, 
którego ofiarą padł 13 letni Otton 
Blahm z ul. Steinmetz nr. 46.. O do- 
konanej zbrodni pisma berlińskie po- 
dają następujące szczegóły: 

W pewnem miejscu ustępowem 
znalazł w niedzielę rano pewien ofi- 
cer jakiś duży karton, który wyda- 
wał mu się być podejrzanym. O 
swem  spostrzeżeniu oficer doniósł 
więc stojącemu w pobliżu PO 
wi, ten wiadomość podał dalej na 
odwach policyjny, stąd poszła do 
prezydjum policji berlińskiej i schó- 
neberskiej. i 

Niezadługo przybyło też kilku 
komisarzy kryminalnych i lekarzy 
sądowych. Stwierdzono, że zachodzi 
morderstwo z lubieżności. Zbrodni 
dopuścić się musiał na chłopcu jakiś 
mężczyzna, którego szukać należy w 
kołach homoseksualnych. Matka za- 
mordowanego chłopca, która jest 
wdową i w nader skromnych stosun- 
kach żyje ze swemi córkami, zatru- 
dnionemi jako sprzedawaczki, opo- 
wiedziała, że chłopiec był w szkole 
bardzo pilny i wielce lubiany. Podo- 
bał się wszystkim z powodu tego, że 
że był bardzo ładny. Szkoła w tych 
dniach miała urządzić jakąś wyciecz- 
kę. Chłopiec, nie mogąc wziąć udzia- 
łu w wycieczea dla niemożności a- 

łacenia kosztów, wstąpił przed kilku 

iami do pewnego składu towarów 

kolonjalnych, gdzie: znalazł zatrudnie- 
nie jako roznosiciel towarów, 

W ten sposób chciał sobie zaro- 
bié kilka groszy na upragnioną wy- 
cieozkę. sobotę prosił, aby go 
wcześniej zwolniono ze służby i wy- 
szedł o godz. 8 wieczorem, aby, jak 
mówił, oczekiwać na dworcu kolejo- 
wym jakiegoś znajomego. Od tego 
czasu już nie wrócił. Nazajutrz rano 
pocięte jego zwłoki znaleziono w no- 
wym dużym kartonie, zawiązanym 
sonyn długim sznurem. ; 

rawdopodobnie rozpustnik jakiś 
zagadnął chłopca na ulicy i pod róż- 
nymi pozorami zwabił go do miesz- 
kania-a następnie zamordował go i 
wyniósł, aby ukryć zbrodnię, Dotąd 
śladu jeszcze niema po zbrodniarzu. 
Prezydent policji berlińskiej wyzna- 
czył 1000 marek nagrody za wykry- 
cie mordercy. 


Ze świata. 


CO Napad na pocztę. Na 
Korsyce, w pobliżu Sarteny, jadący 


nocą z pasażerami wóz pocztowy na- 
potkał na przeszkodę z ułożonych tam 
odłamów skalnych. Gdy pocztyiljon 


wóz zatrzymał aby przeszkodę usu- 
naé, nadbiegło kilku opryszków i roz- 
poczęło strzelaninę do pasażerów, — 
Napadnięci odstrzeliwali się skutecz- 
nie. Rabusie zbiegli w góry, a poś- 
cig okazał się bezowocnym. Trzech 
pasażerów odniosło znaczne rany. — 
jest to już szósty podobny wypadek 
w nina czasie w górach korsykań- 
e 


O Walka z warjatem. Jakiś 
chory na umyśle człowiek napadł na 
ulicy w Monachjum majora Lewiń- 
skiego, attaché wojskowego przy po- 
selstwie pruskiem, i strzałami z 
rewolweru zranił go ciężko. Następ- 
nie zastrzelił wachmistrza policyjne- 
go Pollendera, który oficerowi po- 
spieszył z pomocą. Sprawcą został 
aresztowany. 

O Wielki pożar w Lubece. 
W nocy, na niedzielę, w porcie w Lu- 
bece wybuchł wielki pożar. Łunę w 
nocy daleko widać było na moczu. 
Pożar zniszczył za ćwierć miljona 
marek drzewa, nagromadzonego na 

lacu hamburskiej firmy drzewnej, 

rill. Ogień przeniósł się na pobliz- 
ką fabrykę kredy, która częściowo 
również została zniszczoną. Pożar 
został podłożony. Zbrodniarz usiło- 
wał podpalić także poblizki budynek 
celny, ogień na czas jednak spostrze- 
żono i ugaszono. 

CO Wiek oficerów w armji 
niemieckiej. W Niemczech uka- 
<ała się nowa lista o wieku oficerów 
różnych kategorji broni i stopni w 
armji niemieckiej, Naogół zostaje się 
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w Niemczech podporucznikiem w 20 
roku życia. Służba jako podporucz- 
nik trwa około 9 lat, W tym mniej- 
więcej czasie podporucznik awansuje 
na porucznika, po 6 latach na kapi- 
tana, po 11 latach na majora, po6i 
pół latach na podpułkownika, po 2 i 
pół latach na pułkownika, po 3 la- 
tach na generał-majora, po 2 latach 
na generał-lejtnanta, po czterech dal- 
szych latach opuszcza służbę, Wiek 
najstarszych oficerów różnych stopni 
wynosi tedy: U podporuczników 29, 
u poruczników 36, u kapitanów 45, u 
majorów 52, u podpułkowników 55,u 
pułkowników 59, u generał-maiorów 
61, u generałów dywizji 90 lat. 


Z Cesarstwa. 


AW obronie autorytetu 
poselskiego. Prezes Dumy, p: 
Rodzianko, raż jeszcze stanął w ob- 
ronie autorytetu poselskiego. Miano- 
wicie, gdy po świętach poseł Alek- 
sandrow wracał z Jekatierynosławia, 
na jego miejscu w wagonie ulokowa- 
no pułkownika żandarmerii dopiero 
dzięki nadzwyczaj energicznej inter- 
wencji p. Rodzianki zwrócono posło- 
wi przynależne mu miejsce. 

A Wyrok. Wiacki wojenny 
sąd okręgowy w sprawie dymisjono- 
nowanego urzędnika do poleceń przy 
kazańskim okręgowym zarządzie in- 
tendentury, oskarżonego o wymusza - 
nie i przyjmowanie podarunków pod- 
czas japońskiej wojny, skazał Kowa- 
leńskiego na 20 miesięcy oddziałów 
aresztanckich, z pozbawieniem praw 
i odszkodowaniem na rzecz Aleksan- 
drowskiego komitetu rannych w su- 
mie 32,915 rub. — Wyrok będzie 
przedstawiony do Najwyższego uzna- 


nia. 

A Sledztwo w sprawie 
zabójstwa posła Karawaje 
wa. Do Jekaterynosławia zjechały 
wyższe władze sądowe z Petersbur- 
ga w sprawie zabójstwa posła do 

rugiej Dumy, d-ra Karawajewa. 
Wśród .członków związku narodu ro- 
syjskiego powstał popłoch, gdyż na 
mich pada podejrzenie o zabójstwo 
posła lewicowego. 

Zawezwano do składania zeznań 
18 osób, w tej liczbie głównych tam- 
tejszych związkowców. 

4 Niezatwierdzenie pre- 
zydenta. Moskiewską radę miej- 
ską zawiadomiono urzędownie, że mi- 
nister spraw wewnętrznych nie uznał 
za możliwe przedstawić do zatwier- 
dzenia oba nowych kandydatów na 
prezydenta miasta, Fakt ten wy- 
warł w moskiewskich sferach miej- 
skich bardzo przykre wrażenie. wz 
bory w ten sposó bk mogą trwać do 
nieskończoności, ponieważ żaden z 
kandydatów bloku postępowego nie 
zostanie zatwierdzony. 


Z Litwy i Rusi. 


p e RZA 


X Nominacje. Do konsulta- 
cji i X oddziału (polskiego) cywilne- 
go kasacyjnego departamentu senatu, 
na miejsce R: Trauzego zamianowany 
został pomocnik ober-prokuratora te- 
goż departamentu, bar. Sztakelberg, 
a na jego miejsce przeniesiony został 
z Kijowa członek izby sądowej, Kon- 
dracki 

X< Zamach na księdza. — 
W Żytomierzu podczas nabożeństwa, 
w kościele przepełnionym modlący- 
mi się, uczyniono zamach na życie 
księdza Dominoraka. Strzelała mło- 
da dziewczyna, którą zatrzymano; 
podkład romantyczny. 

x Wyrok na włościanki.— 
Z Mińska donoszą, że rozpatrzono 
tam sprawę 0 napad 17 włościanek 
na robotników z majątku Gomolickie- 
go, a powodu sporu o łąki; cztery 
włościanki skazano na osiem miesię- 
cy więzienia każdą, a resztę uniewin- 
miono. 

X Nadużycia na kolejach 
Prokuratorja kijowska pasa 
jay ca do odpowiedzialności wed- 

g 872 kod. karnego, siedmiu funk- 
cjonarjuszów wydziału prawnego 
dróg żel. południowo-zachodnich, 0- 
skarżonych 0 nadużycia służbowe, 

X Akcje kolei podol- 
skiej. Sturublowe akcje kolei po- 
dolskiej podniosły się znacznie w ce- 


nie i dziś już poszukiwane są podob- 
no po 220 rubli, chociaż dywidenda 
spodziewana jest zaledwie w 1915 
roku. 


cela nr. 4. 


Warszawa, 14 maja, 


Po raz pierwszy zapewnie cela 
nr. 4 gości w swych murach tak 
arystokratyczngo więźnia, jakim jest 
jej obecny lokator. 

Właściciel rozległych dóbr, ordy- 
nat spokrewniony z panującym do- 
mem austrjackim, honorowy szambe- 
lan papieski i t. d. i t. d. oskarżony 
jest o spełnienie ohydnego mordu na 
osobie swego przyjaciela. 

Nie porusza się u nas więcej 
kwestji o możliwości wojny, o zdoby- 
ciu Skodaru, o Essadzie-paszy i t. p. 
opinja w zupełności pochłonięta jest 
wersjami o Ordynacie Bispingu, a 
wersje te z dnia na dzień rosną, po- 
tęgują się, dochodząc do hyperboli- 
cznych rozmiarów. Dó rogoży Maco- 
chowskich, Ronikierowskich dywa- 
nów, przybywa dziś Teresin i cho- 
ciaż „Dwugroszówka* twierdzi, że 
cokolwiek byśmy sądzili o arystokra- 
cji naszej w społeczeństwie, faktem 
jest jednak, że nie utraciła ona do- 
tychczas swej roli conajmniej repre- 
zentacyjnej,j my jednak czynników 
„reprezentacyjnych* (1) w niej uznać 
nie możemy.  Powtarzające się obe- 
cnie czyny, koligujące z elementarne- 
mi zasadami kodeksu karnego, rzu- 
cają jaskrawe światło na zgniłą at- 
mosferę milieu naszej arystokracji, 
która przekazane jej w  spuściźnie 
tradycje po Krasińskim, przechowuje 
w klubak domach gry i na polach 
wyścigowych, Fałszywy blichtr, po- 
zory, niepohamowana żądza impono- 
wania, życia nad stan, nadewszystko 
zbyt wiele wolnego czasu, chroniczna 
bezczynność wytwarzają w końcu 
kadry Ronikierów i Bispingów, tak że 
giną sporadyczne czyny filantropijno 
społeczne Czartoryskich, Zamojskich 
i Lakowięskićh. Społeczeństwo pol- 
skie picie dziś się już od arysto- 
kracji spodziewać nie może, do fun- 
dacji społecznej przyczynia się wy- 
łącznie mieszczaństwo, które nie kon- 
centrując kapitałów swych w ban- 
kach angielskich, nie utrzymuje za- 
razem luksusowych domów gry w 
Monte Carlo, pałaców na Lido i żo- 
kiejów paryskich. 

Atmosfera, w której żyje arysto- 
kracja polska, trawiąca czas na cią- 
głej zabawie, musi stwarzać typy 
patologiczne. Dziś wypłowiałe mózgi 
ich nic zająć już nie może, żadna 
myśl nie zrodzi się w nich, nic nie 
da już impulsu do pracy, wszystko 
pokryte membraną fałszywego bli- 
chtru szuka'ujścia do linji najmniej- 
szego uporu. 

Dopóki sąd nie ogłosi swego po- 
stanowienia, nie zdefiniuje jego czy- 
nu i nie zakwalifikuje go wogóle, na- 
leży się w imię bezstronności po- 
wstrzymać od wszelkich dziś á priori 
czynionych ordynatowi zarzutów, sam 
fakt jódnak, że w sferach arystokra- 
cji polskiej, posiadającej tak rozległe 
pole działalności, znajdują się jed- 
nostki, którym władze śledcze z tych 
lub innych pobudek mogą czyny ka- 
rygodne zarzucać, rzuca smutne 
światło na anormalne stosunki, panu- 
jące wśród „utytułowanych* i „uprzy- 
wilejowanych*. 

Niezdrowa ciekawość, z jaką spo- 
łeczeństwo polskie śledzi bieg, akcji 
sprawy ordynata Bispinga stwierdzi- 
ła, niestety, smutną maksymę, jak 
bardzo interesują nas sprawy, w któ- 
rych zło tworzą nazwiska herbowe. 

Zabójstwo robotnika na Woli, 
ulicznej Pada w ciemną noc; 
lub morderstwo na Pówiśłu, nigdy 
nie dostarczy żądnym sensacyjnych 
wieści czytelnikom tyle strawy, ile 
Bispinga i pokrewne jej czynniki. 

Wstrzymujemy się do orzeczenia 
Sądu z kwalifikacją czynu uwięzione- 
go ordynata, w razie jednak stwier- 
dzenia inkryminowanego mu zabój- 
stwa, społeczeństwo polskie powinno 
wreszcie stworzyć sobie własny, in- 
dywidualny pryzmat, przez który 
należy patrzeć na dzieła Ronikierów, 
Bispingów, eż sutti quanti. mę: 


Wiadomości krajowe. 


+ Rocznik Tow. gniazd 
sierocych. Bardzo praktycznie 
pomyślane zostało wydawnictwo I-go 
rocznika gniazd sierocych. 

Płatne ogłoszenia poważnych 
firm handlowych, pięknie ułożone w 
Roczniku, umożliwiły Towarzystwu, 
bez naruszenia funduszów własnych, 
rozrzucić po kraju pięć tysięcy 
prawdziwie artystycznych albumów, 
obrazujących pracę Tow. całym sze 
regiem fotogratji, wziętych z życia 
Gniazd. 

Opis Gniazd, rachunkowe ścisłe 
sprawozdanie z Tow. i z poszczegól- 
nych Gniazd, rozwinięcie programu 
działalności i praktyczne a piękne 
plany budowli zagrody Gniazda, skła- 
dają się na interesującą całość rocz- 
nika. 

Spodziewać się należy, że te 
roczniki, tak dokładnie odźwiercia- 
dlające pracę Tow., utrzymują w na- 
pięciu zainteresowanie się orien 
stwa Gniazdowi i stale będą przy- 
sparzały Tow. członków-ofiarodawców 
i zapisodawców. 

Biuro Tow. mieści się w War- 
szawie na Miodowej. 
eta + Napad na pocztę w 
Kłomnicach. Onegdaj po południu 
trzej mężczyźni niewiadomego nazwi- 
ska wkroczyli do kantoru pocztowe- 
go w Kłomnicach i steroryzowawszy 
obecnego podówczas naczelnika pocz- 
ty Majewskiego, oraz pocztyljona roz- 
poczęli rewizję szaf i stołów. 

Bandyci, po dokonaniu szczegó- 
łowej rewizji zabrali marek poczto- 
wych na ogólną sumę rb. 100 i go- 
tówką również około rb. 100, poczem, 
zagroziwszy rewolwerami, zbiegli do 
lasu za stację kolei w.-w. Wślad za 
bandytami wybiegli, strzelając naoz. 
Majewski i pocztyljon; napastnicy na 
strzały nie odpowiadali, 

Władze żandarmeryjne i policyj- 
ne zarządziły natychmiast energiczny 
pościg. 


W „Wzórowisku”. 


Czarująca matka—natura udobru- 
chała się i objęła berło królewskiego 
panowania. 

I oto w odświętnym przepychu 
ściąga na swe ukwiecone łono szare 
mrowie ludzkie, spragnione słońca i 
zieleni. 

Na wyboistym bruku łódzkim, 
wolno każdemu podziwiać te cuda 
przyrody... w wyobraźni! 

Dobrze, że choć w dni świąteca- 
ne możemy potrosze zrealizować na- 
sze... Śmiałe marzenia i pewnego 
a aji poranku stanąć w szozerem 

olu. 

y Dziwnie jakoś pociąga ta mozak 
ka barw przyrodzonych, tajemniczy 
jakiś mrok wywiera to ciche głosm 
wołanie. 

Jakoż w niespełna godzinę wy* 
rzuca nas przeludniony tramwaj na 
szosie aleksandrowskiej, rojnej i gwar=, 
nej od mieszczuchów. 

W kilkanaście minut stajemy æ 
„Uzdrowisku*. ` i 

Bliższe określenie tej miejscowo» 
ści jest kr) peeę zbyteczne. 

Od kilku lat przebywa ja w niej 
podczas miesięcy letnich setki rekon- 
walescentów i wogóle ludzi wyczer» 
panyo ciężką pracą zawodową z u- 

ogich sfer żydowskich, doznając ule 
gi w cierpieniach, a niekiedy popra- 
wy nadwątlonego zdrowia, 

Więc nie znać albo przynajmnie? 
nie wiedzieć o istnieniu tak popular- 
nego a jeszcze pożyteczniejszege 
„Uzdrowiska“ mogą tylko ludzie zu< 
patnis obojętni na dolę swoich blig-, 
nich. 

Na szczęście tak nie jest, bo kle 
matyczne to uzdrowisko cieszy się 
zasłużoną sympatją i szerokiem 
parciem ogółu, za sprawą którego Ko=< 
rzysta coraz większa ilość wzywająp. 
cych jego skutecznej pomooy. 

Na  fizjonomji  „Uzdrowiska* 
tchnienie wiosny—odrodzicielki wye 
warło także swój wpływ przepotężny, 
bo wraz z 8 nowymi pawilonami, po- 
wstałymi jakby za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej—wytrysło tam nowe 
niejako życie w imię miłości giem.. 
piących i upośledzonych. 2 


= Jm 


RS i pożytecznej 


Nowe pawilony są murowane, 
piętrowe. Z obszernych werand roz- 
tacza się malowniczy widok na Toz- 
łegłe pola i ogrody, tonące w powo- 
dzi kwiecia i zieleni. 

W jednym z nowych pawilonów, 
o wysokich, jasnych i miłe umeblo- 
wanych pokojach, odpoczywa w... 
dolce farntente 24 PORA DUE pozo- 
stałe dwa, stanowiące do siebie har- 
monijne pendant=otworzą niebawem 
swoje podwoje. Uroczyste otwarcie 
drugiego nastąpi już 8 czerwca r. b. 
śrzeciego—nieco później. 

Nowe pawilony, częściowo ume- 
blowane kosztem ofiarodawców, sta- 
nowią dar pań: Leony Poznańskiej, 
Ernestyny Krotoszyńskiej, oraz małż. 
M. Prechperów, którym za ten do- 
wód miłości bliżniego, należy się 
wdzięczność i uznanie. 

Obecnie przebywa w „Uzdrowi- 
sku“ 60 pensjonarzy płci oboje), a że 
rozplanowano 5 jednomiesięcznych se- 
zonów, więc po otwarciu nowych pa- 
wilonów, pay da ogółem będzie 7 — 
w ciągu lata korzystać będzie z do- 
brodziejstwa pobytu na wsi kilkaset 
osób ze sfer najuboższych. 

Koszt utrzymania tego sanator- 
jum obliczono na 14,600 rb. 

Obecnie opracowuje się projekt 
funkcjonowania tej przystani praw- 
dziwego miłosierdzia w ciągu całego 
roku, przy ścisłem zastosowaniu me- 
tody leczenia sanatoryjnego. Skutki 
pobytu w „Uzdrowisku* są wprost 
zdumiewające. 

W ciągu pierwszego tygodnia (se- 
zon rozpoczął się 5 b. m.) jeden z pen- 
zjonarzy wykazał aż 12 f. przyrostu 
na wadze. Przeciętny przyrost 3—4 f. 
tygodniowo, 

Oddziaływa na to obfite, sześcio- 
krotne w ciągu dnia ódżywianie>(o 7 
rano mleko, o 8 śniadanie, o 12 obiad, 
o 4 podwieczorek, o 7 kolacja, o 9 
mleko), Świeże powietrze, spacery, 
(10 morgów lasku sosnowegó, ogród 
owocowy, łąki). 

Doskonały apetyt pensjonarzy 
adzielił się niebawem i przygodnym 
jego świadkom. Zaspokojono go też 
sciśle miejskim- podwieczorkiem, za 
który uczestniczka wycieczki włoży- 
ia dyskretnie do puszki kilkanaście 
rubli w dowód uznania dla tej sym- 
instytucji. 

alej poszła już kilkuset rublowa ofia- 
ra na uzupełnienie umeblowania no- 
wego pawilonu i tak, dzięki ofiarno- 
ści ludzi dobrej woli, instytucja ta 
zwolna, ale stale, rozszerża swoją 
działatnóść, powracając rodzinie ojca- 
żywiciela, lu matkę-opiekunkę, po- 
xrzepionych do dalszej pracy zarob- 
kowej. Dla kogo nie wystarcza pobyt 
w ciągu jednego Sezonu, ten pozosta- 
je nadal, a zawsze pod najtroskliw- 
szą opieką lekarską oraz grona pań, 
spełniających an aapi enns pięk- 
aa on owych biblijnych samary- 

nek. X 


Kto jest spragniony miłych wra- 
zeń, trochę , ciszy i spokoju po da- 
aerwującym gwarze Zakopcónej Ło- 
dzi, a nuadewszystko, kto ciekaw 
sprawdzić na miejscu ogromną po- 
+ kępy tesz „Uzdrowiska“, — ten nie- 
chaj doń podąży w odwiedziny. Mo- 
talne zadowolenie sowicie ten mały 
rud opłici, a miły wypoczynek uzu- 


pełni. 
N. Kołt-skt, 


Zosali obtiid: 


Pracownicy handlowi. 


Aczkolwiek porządek dzienny o- 
bejmował tylko 8 punkty, wczorajszy 
dalszy ciąg zebrania ogólnego człon- 
ków Stow. wżajemnej pomocy * pra- 
cowników handlowych m. Łodzi cią- 
gom się do godz. 2 w nocy, a mimo 

obrad jeszcze nie zakończono. Ze- 
branie zagaił prezes mecenas Krit 
kowski, przewodniczył dr. Griinberg, 
asesorami byli pp. geter i Zylbert. 
Przed rozpoczęciem obrad poóstawio- 
no wniosek, aby zmienić układ po- 
rządku dzieńnego, zebrani jednak nie 
zgodzili się na to, 

Rozpoczęto obrady omówieniem 
ważnego' dla Stow. kwestji budowy 
własnego domu. Dyskusja trwałą 
kilka godzin; nie byłoby to nio dziw- 
nego, ze względu na ważne znacze- 
nie tematu, gdyby.. dyskusja nie 
była tak jałową jak była. 

W toku jej jednak wyjaśniło się 


Projekt budowy 
dorau poddał Jr obradom ogólnego 
zebrania w roku zeszłym zarząd; wy- 
brano wtedy komisję studjującą, któ- 
ra jednak odbyła tylko 2 posiedze- 
nia, Obecnie z projektem budowy 
domu wystąpili członkowie. 

W rezuitacie dyskusji postano- 
wiono upoważnić zarząd wraz z ową 
komisią studjującą, do której należą 
pp. dr. Sachs, I. Kohn, Amsel, inż. 
Margolis, Jaszuński i Traub, do spo- 
rządzenia szczegółowego kosztorysu 
kupna placu, poczem dopiero projekt, 
oparty na pozytywnych danych, 
przedstawiony będzie zebraniu, ' 

Drugim punktem obrad był wnio- 
sek p. Frenkla założenia własnego 
organu dwutygodniowego. Kwestja 
szła dość gładko, gdyby nie zmąciło 
jej wystąpienie p. Zylberta. 

P. Zylbert, należący do Stów. od 
lat 20, aczkolwiek włada językiem 
polskim, woli mówić po rosyjsku (jak 
to sam zaznaczył). 

W sprawie własnego órganu p. 
Zylbert wystąpił z wnioskiem, a ra- 
czej żądaniem, aby pismo prowadzo- 
ne było w dwuch językach polskim 
i rosyjskim (prawdopodobnie dlatego, 
że on ten język woli), Postawił rów- 
nież wniosek aby co do języków w 
jakich pismo ma być prowadzone 
rozesłać ankietę, 

Przy głosowaniu wniosek ten u- 
padł.. Kwestję języka pozostawiono 
zarządowi. P., Zylbert dotknięty tą 
i innemi porażkami, próbował czynić 
obstrukcję, np. przy obliczaniu gło- 
sów, co mu się zresztą nie udało. 

Wydawanie organu (w języku 
polskim) uchwalono w zasadzie, po- 
zwalając wydatkować nań 400 rb. 
rocznie. Pismo rozsyłane będzie 
członkom bezpłatnie. 

Kwestję utworzenia sekcji bu- 
chalterów przy Stow. i zatwierdzenia 
regulaminu, odłożono, wobec późnej 
pory, do dalszego ciągu ABY 


kilka szczegółów, 


Jutro odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz, 


= (f). Z koła lekarzy fa- 
OYOWNYNW, Na wczorajsze zebra- 
nie koła lekarzy tabrycznych, w lo- 
kalu Tow. lekarskiego (ul. Spacero- 
wa nr. 21), przybyło około 100 leka- 
rzy. Przewodniczył dr. Jan Wisłocki. 

Przedewszystkiem, Za pomocą 
„głosowania tajnego, dokonano KA 


ru członków sekretarjatu koła, 
brano pp.: dr, Edwarda Mittelstaedta, 
dr. Władysława Pinkusa, dr. Stani- 
sława Skalskiego. 

Następnie żywo omawiano sytua- 
cję lekarzy tabrycznych wobec wpro- 
wadzenia nówego prawa co do po- 
mócy lekarskiej w fabrykach. Dys- 
kusja, w której PB GF liczni, 
trwała kilka godzin, rezultacie 
uchwalono, aby opracowanie normy 
wynagrodzenia lekarza za pracę w 
WRÓG przekazać  sekrełarjatowi 
oła. 


Na zebraniu wczorajszem rozda- 
no uczestnikom  kwestjonarjusz w 
sprawie pomocy lekarskiej w zakła- 
dach przemysłowych, nadesłany przez 
radę Tow. hygienicznego w Warsza- 
wie. Idzie o udzielenie odpowiedzi 
ną pytania następujące: ilość robotni- 
ków stałych i czasowo zatrudnionych 
w danem przedsiębiorstwie; liczba 0- 
ificjalnie, korzystających z pomocy 
lekarskiej; personel lekarski i, pos 
mochiczy, skład i stosunek do zarzą- 
du fabryki, leczenie chorych | przyr 
chodnich; rola felczera w ambulan 
sie; pommoc w mieszkaniu chorego; 
pomoc dla rodzin robotniczych; szpi- 
talnictwo; pomoc położnicza oza 
szpitalem; wydatki na pomoc lekar- 
ską w 1912 roku; nieszczęśliwe wy- 


padki i działalność lekarza pod 
względem hygienicznym. 
= ($) Sprostowanie. Pod 


artykułem wstępnym, zamieszczonym 
we węzorajszym numerze Kurjera, 
p. t „Na czasie“ powinny być ini- 
cjały „A. L.*, a nie „A. N.*, jak 
mylnie wydrukowano, 


ROWY. KURJER ŁÓDZKI — 15 maja 1913 r. 


mowy" 


= (s) Osobiste. Sędzią pokó- 
ju przy łódzkim zjeździe kol, as. p. 
Kurczyński—został etatowym sędzią 
pokoju VIII rewiru m. Łodzi, zaś na 
jego miejsce— mianowany został sẹ- 
dzia Wasiljew. B. sędzia Taraborkin 


obecnie rejent w Łodzi rozpoczął swe ' 


urzędowanie. Sędzia pokoju IV re- 
wiru Sławutinskij przedłuża swój ur- 
lop na ćzas dłuższy z powodu cho- 
roby i jego obowiązki w ciągu dal- 
szym pełni sędzia A. Miller. 

= (0) Z poczty. Jak nas in- 
formują, urzędnicy pocztowi maji 
być obowiązani do przychodzenia do 
biura w uniformie; ubranie zaś cy- 
wilne mogą nosić tylkó poza biurem. 

Niezastosowanie się do tego ro- 
zporządzenia będzie surowo karane. 

= (f) Złanie towarzystwa. 
W domu przy ul, Tramwajowe) nr. 15 
mieszczą się 2 ochrony dla dzieci. 
Na parterze i drugim piętrze Tòw. 
opieki nad sierotami, na trzęciem — 
ochrona imienia p. Kiperowej. 

Od kilku lat toczono / pertraktą- 
cje aby zlać Tow. których działal- 
ność dąży w jednym kierunku, Wre- 
szcie doszło do porozumienia, 

W przyszłym tygodniu, w lokalu 
żyd. tów. dobroczynności przy ul. 
Zachodniej, odbędą się wybory wspól- 
nego dla obu zjednoczonych ochron 
zarządu. 

W jednej ochronie. znajduje się 
70 dzieci a,w drugiej 50. 

= (r) Z Tow,,,frzyszłość”. 
Zwyczajne, tygodniowe zebranie człon- 
ków Tow. alst, „Przyszłość“ odbę- 
dzie się w niedzielę d. 18 b. m. o 
godz. 2 i pół w lokalu przy stow. 
naucz. Konstantynowska nr. 6. 

Na porządku dziennym m, in. 
ostatecznie omówienie spraw nieza- 
łatwionych na zebraniu z d. 4 b. m. 
nadto, zgodnie z odezwą zarz, głów. 
Tow: sporządzić 1) sprawozdanie ka- 
sowe oddziału tutejszego za r. ubie- 
giy i 1 kwart. r. b; 2) sprawozdanie 
z działalności oddz. za okres rzeczo- 
ny celem zamieszczenia go w organie 
oficjalnym Tow, (miesięczn, „Przysz- 
łośćś, 3) protokuł z ostatniego ogóln. 
zebr. oddz. z podaniem składu człon- 
ków zarządu kadencji obecnej; 4) wy- 
bór delegata oddz. łódzkiego na zjazd 
(walne zebranie zarządu głównego) 
odbyć się mający 26 b. m., względnie 
1 czerwca, 5) ustalenie ilości egzem pl. 
miesięcznika „Przyszłość* do zapre- 
numerowania dla członków oddz. zgo- 
dnie z ust. Tow. oraz 6) wnioski 
oddz. celem postawienia ich na po- 
rządku dziennym wal. zgromadzenia 
delegatów Tow. 

e względu na ważność spraw, 
zarząd prósi za naszem pośrednio- 
twem członków Tow. o punktualne 
i liczne przybycie na zebranie. 

= (r) Odczyt o Miieczysławie 
SŚrokowskim. Przedwcześnie zmar- 
ły autor „Epigonów*, „Anacbroni- 
stów” i „Kultu ciała* po śmierci do- 
piero zdobył wielką poczytność. 

Zwłaszcza „Kult ciała" wywołał 
sensację, przyznaj my,—sensację nie- 
zdrową i dla powagi autorskiej Sro- 
kowskiego nrato pochlebną, 

„Kultem ciata“ zainteresowały się 
szerokie koła czytalników i... czytel- 
niczek, którzy zarówno duchem jak 
poziomem umysłowym nie dorośli 
jeszcze do podobnych utworów. 

Ztąd najopaczniejsze komentarze 
i wnioski o twórczości Srokowskie- 
go i — krzywda niemała dla pamięci 
pisarza. B 

Trudne i odpowiedzialne zadanie 
wziął. na siebie p. Konrad Tom, wy- 
stępując w roli komentatora i obroń- 
cy arcydzieł Srokowskiego. © 

Odczyt p. Toma „o Srokowskim* 
odbędzie się we wtorek 20 b. m. w 
Sali Koncertowej i zapewne zaintere- 
suje całą Łódź czytającą po polsku. 

= (0) Feciągi tranzytowe 
ma Syberję. Na stacji Łódź-Kali- 
ska wywieszono ogłoszenie, że w pią- 
tek ze stacji Warszawa-Brzeska będą 
wysyłane pociągi tranzytowe sybe- 
ryjskie w kierunku przez Brześć, 
Wiazmę, Czelabińsk i Irkuck, prze- 
znaczone wyłącznie dla przewozu ła- 
dunków, A Tia O na $yberję i 
Daleki Wschód. Interesancj, chcac 
wysyłać ładunki pociągami powi ñr 
szemi, winńii zdawać je na staciaua 
od Kalisza do Łodzi we wtorki i ną 
stacjach od Łodzi do Warszawy w 
środy. py: | 

Pociągi wspomniane przestrzeń 
od Warszawy do Irkucka przebiegać 
będą w przeciągu 19 dni, a do Wła- 
dywostoku w przeciągu 29 dni. 


"nifestu z dn. 6 marca r. b., 


P 


"ye" 
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M. 109, 


= (r) Przeciw mieszkaniom 
piwniczym. Liga przeciwgruźli: 
cza wespół z Tow, hygjenicznem, uzy- 
skawszy pozwolenie władz, rozpocz- 
ną w najbliższym czasie badanie mie- 
szkań piwniczych (suteren) w Łodzi, 

Liczba tych mieszkań jest więk- 
sza, niż się można spodziewać, a wy- 
szukanie ich wszystkich tów Z 
niemałemi trudnościami, dlatego też: 
wszyscy zajmujący mieszkania piwni- 
cze (sutereny) są proszeni o nadesła- 
nie swych adresów, lub wskazanie. 
domów łódzkich, w których są sute- 
reny, doktorowi Sterlingowi (ul. Pioti- 
kowska 111) lub doktorówi Skalskie- 
mu (ul. Rokicińska 47). 

— (b) Zebranie hańdlow. 
ców. Onegdaj wieczorem, w lokalu 
przy ul. Krótkiej Ne 9, pod przewod- 
nictwem p. Poznańskiego, ódbyło. się 
ogólne zebranie nowego Stow. han- 
dlowców, celem omówienia kwestji 
wzięcia udziału w zjeździe handlow= 
ców w Moskwie, który ma się wkrót- 
ce odbyć. , 

Większa część członków wypo- 
wiedziała się za koniecznością wzię- 
cia udziału w zjeździe. 

Po długiej dyskusji wniosek 
przyjęto. Postanowiono wysłać 8 de- 
legatów. 

W końcu rózważono wniosek p. 
Ginzburga, aby przed, wyjazdem. de- 
legatów zwołać na nadzwyczajne ze- 
branie na którem mają być wybrani 
delegaci i omówione spraw, które 
będą rozwążone na zjeździe. 


— (D Zyd. kolonje letnie. — 
Zydowskie '-wo kolonii letnich wy- 
syła dnia 25 maja pierwszą partję 
(125 dżiaci) na kolonje do Krzyżów- 
ki. Dotychczas zakwalifikowano 8 
partje (875) dzieci, wysłane zaś będą 
cztery partje (500 dzieci). Zapisy 
przyjmowane będą do d. 26 b. m. ` 

Kolonję w Krzyżówoe w r. b. od- 
nowiono i dobudowano kuchnię w 
budynku oddzielonym od mieszkań, 
co zwiększyło warunki hygjeniczne 
kolonji. j 

= (r) Zebranie krawców. 
W niedzielę, dnia 18 b. m, o godz. 2 
po południu, w lokalu własnym przy 
ul. Juljusza nr. 18, odbędzie się ze- 
branie członków zgromadzenia cze 
ladników krawieckich. | 


Na zobraniu tem odbędą się wy- 


bory starszego czeladnika. 

= (f) Z „Talmud Tory“, 
Dn. 25 b, m., odbędzie się zakończe- 
ñe kursu nauk w szkole „Talmud 
Tory“, w dniu tym opuści zakład 14 
uczniów z oddziału tkackiego, jako 
wykwalifikowani majstrowie i 4z 
oddziału elektro-mechanicznego. 

Swego czasu-założone kursy to 
karstwa prosperują dobrze. Uczyłe 
się 80 uczniów. Wszyscy oni ukoń- 
czyli kursy. i otrzymali posady na 
prowincji, . 

Zarząd „Talmud Tory“  postano- 
wił wysłać delegata na wystawę ki- 
jowską, który zajmie się tam urzę 
dzeniem pawilonu z pracami uczniów 
szkoły, w oddziale technicznym wy- 
Stawy, i 

= (f) 0 strajk. W sądzie po 
koju 9 rewiru w Łodzi, rozpatrywane 
była sprawa 12 robotników  krawieo- 
kich z zakładu Srula Rogosińskiege, 
(Piotrkowska nr. 86), o masowe po 
rzucenie pracy bez uprzedniego wy- 
mówienia i związku krawców 0 prze- 
prowadzenie tego strajku. | 

Obrońcy oskarżonych dowodził. 
że ponieważ całe zajście odbyło się 
przed ogłoszeniem Najwyższego Ma- 
s E winien 
on być przystosowany do sprawy 1 
PARZONA należy uwolnić od odpo- 
wiedzialności. ; 

Sąd przychylił się do żądania o> 
brony. 

= (È) Tolerowana rozpu 
sta. „Mimo istniejące przepisy, któ- 
re podobno ograniczać mają prosty 
tucję, szerzy się ona w Łodzi w stra- 
szny .sposób. 

Dawniej, prostytutki, obawiająo 
się aresztowania, kryły się w bra- 
mach domów na bocznych ulicach, 
stamtąd atakując przechodniów. Obec- 
nie wypłynęły znowu z ciemnych zas 
kamarków i wróciły na swe dawne 
placówki ma, ul. . Konstantynowską 
pomiędzy Zachodnią i Nowym Ryn- 
kiem, prócz tego zaś na: głównej ar 
terji miejskiej, ulicy Piotrkowskież 


w okolicy Południowej aż do Wschod= 
niej urządziły sobie widać swój „88- 
lon* i wałęsają się tam wieczorem 
już nie tylko pojedyńczo, looa banda- _ 


M 109, 


mi po 4, 5,6 i więcej, zaczepiając w 
bezczelny sposób Śrzechodniśty, 

Dzieje się tak aż do godziny 
pierwszej i później w nocy. 

A przecież są specjalni agenci 
policyjni, przeznaczeni li tylko do 
czuwania nad prostytucią uliczną. 
Gdzież oni się wtedy znajdują? 

Oburzające jest, aby taki rozkwit 
prostytucji był tolerowany i aby roz- 
pustą panoszyła się w samem  cen- 
trum miasta. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że 
większość prostytutek, to młode 16-17 
letnie dziewczęta, których cynizm 
jednak dosięgnął szczytu. 

— (d) Dokonanie sekcji. — 
Jak wiadomo, na pustym placu przy 
ul. Leszno Nè 17, znaleziono trupa 
Michaliny Jabłońskiej, lat 47. J. była 
żebraczką i często nocowywała w 
przytułku noelegowym przy ul.Cmen- 
tarnej, 

anieważ rozeszły się pogłoski, 
iż J. padła ofiarą napadu, wczoraj 
dokonano sekcji trupa i stwierzono, 
że Jabłońska zmarła na atak ser- 
cówy. 

— (0) Poszukiwanie oszue 
stów. Tutejsze władze policyjne 
otrzymały z Teksasu (Ameryka), za- 
wiadomienie, że dwaj łodzianie: Hey- 
man Tobias i Jerzy Parson, popełnili 
tam znaczne oszustwo, przy pomocy 
podrobionych cżeków i zbiegli. 

Za ujęcie ich wyznaczoną jest 
nagroda w wysókości 500 dolarów. 


Wypadki. 


— (0) Rewizja u pasera. — 
Agenci wydziału śledczego wczoraj 
w. nocy przeprowadzili rewizję w 
mieszkaniu znanego pasera, Noecha 
Cytrynowicza, 60 lat, zamieszkałego 
Przy ul. Brzezińskiej Ne 30, przyczem 
znaleźli około 50 pudów kolorowej 
przędzy wełnianej. Oprócz tej przę- 
dzy znaleziono u niego okołu dwuch 
pudów białej przędzy wełnianej. 

Ponieważ Cytrynowicz nie ntoże 
adowodnić pochodzenia tej przędzy, 
istnieje przypuszczenie, że pochodzi 
ona z kradzieży; zabrano ją do wy- 
działu śledczego, gdzie zainteresowa- 
ni mogą ją oglądać w godzinach biu- 
rowyc 

— (b) Krwawa bójka. Oneg- 
daj, o godz. 11 wieczorem, zamiesz- 
gały przy ul. Rzgowskiej MN 25, Roch 
Zelak, przybył w goście do swego 
znajomego, zamieszkałego przy ulicy 
Wójtowskiej Ne 2, gdzie zastał już 
innych gości. Poczęto się raczyć „Wó- 
deczka“. 

Podczas poczęstunku wynikł spór, 
który zamienił się następnie w bójkę. 
Zelak. w obawie otrzymania ciosu, 
wyskoczył z okna pierwszego piętra 
i mocno się zranił. Ti 

Z. odwieziono do szpitala. Uczest- 
ników „zabawy“ aresztowała  po- 
cja. 

— (0) Znaczna kradzież. — 
Z mieszkania Aleksandra Gutmana, 


. przy ul, Wschodniej Ne 74, skradzio- 


no parę kolczyków brylantowych, 
wartości 3,000 rb. 
Podejrzaną o tę kradzież służą- 
cą, Franciszkę Sotulak, aresztowano. 
= (0) kradzież w banku. — 
Złodzieje kieszonkowi od jakiegoś 
czasu obrali sobie bank handlowy 
przy ul. Sredniej Ne 16 za stały te- 
ren do swych operacji. 
Wczoraj także. kiedy zamieszka- 
li przy ul. Piotrkowskićj Nk 109, 
Zelia Keldman i przy ul. Benedykta 
N 22, Michał Chołodenko, przybyli 
do banku, podeszli do odpowiednie- 
go okienka, Chołodenko skonstatował 
rak porttelu, w którym znajdowały 
się czeki na sumę 4742 rb. 46 kop.— 
Obecny przy tem krewny jego Feld- 
man, spostrzegł krążącego między 
publicznością jakiegoś młodzieńca, 
którego jako podejrzanego 0 tę kra- 
dzież aresztowano i odprowadzono do 
I cyrkułu, 
Jest to niejaki Lejba Przyduski. 
Dla dalszego dochodzenia osadzona 
go w areszcie przy wydziale śled- 
czym. 
= (0) Na gorącym uczynku, 
Wczoraj po południu, kiedy zamiesz- 
kały przy ul. Konstantynowskiej 14 
Ludwik Derdzikowski powrócił do 
domu, zauważył iż zamki udrzwi zo- 
stały wyłamiane. Otworzywszy drzwi, 
zabaczył, że jacyś dwaj ludzie za- 
jęci są w jego mieszkaniu pakowa- 
niem rzeczy. i 
Przy pomocy stróża obaj miepro- 
szeni goście zostali zatrzymani i od- 
prowadzeni do cyrkułu, gdzie okazali 


=» Hormanową, 
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się Mendlem Hersztenowiczem, 17 lat 
i Abramem Poznańskim, 19 lat 

= (p) Wypadki. W domu przy 
ul. Podrzecznej nr. 5, w bójce wza- 


jemnej raniona została kijem w gło- 


wę niejaka Katarzyna 
lat 82. 

— Z okna I piętra spadł z domu 
przy ul. Głuchei nr. 6 na Bałutach 
3 letni Josek Gutman. Dziecko ule- 
gło wstrząśnieniu mózgu. | 
domu przy ul. Zawadzkiej 
nr. 38 złamał -w trybach maszyny 
trzy palce u ręki 3 letni Piotr Bar- 
tószek. 

— Na tynku Geyera przejechany 
został wozem 60 letni woźnica Szy- 
mon Woźniak. W. przepłacił ten wy- 
padek poważnemi okaleczeniami. 

— Na ul. Wesołej nr. 4 raniony 
został szablą stangret Walenty Dola, 
lat 45. Odwiezionó go do mieszka- 
nia. 

= (0) Tajny lupanar. Do 
wydziału śledczego zgłosili się rodzi- 
ce Fajgi Katz, lat 16, zamieszkałej 
przy ul. Aleksandryjskiej nr. 32 i za- 
meldowali że niejaka Hendla Hor- 
man zaciągnęła córkę ich do miesz- 
kania w domu nr. 18, gdzie znajdo- 
wało się podówczas 10 mężczyzn, 

„Mężczyźni ei rzucili się na Fajgę 
K. i dokonali na niej gwałtu. 

Policja udała się pod wskazany 
adres, gdzie okazało się, że Hendla 
Horman utrzymuje tajny lupanar. 
oraz dwuch męż- 
czyzn, podejrzanych © spełnienie 
zbrodni, aresztowano. 

(0) Na gościnnych wystę- 
pach. Zamieszkały przy ul. Wi- 
dzewskiej nr, 148, Alie. Sompoliński, 
przyszedłszy do domu, zauważył brak 
palta i różnych rzeczy, wartości 100 
rubli, Przekonawszy sią iż kradzież 
została dokonaną nie dalej, jak przed 
pół godziną, puścił się sam na- po- 
szukiwania i w tym celu udał się 
najpierw do lombardów. Prrzyszedł- 
szy do lombardu Wołchowicza prz 
ulicy Południowej nr. 20, spostrzegł, 
że jakiś mtony człowiek zamierza za- 
stawić skradzione u niego palto, wo- 
bec czego nieznajomego przytrzymał 
i oddał w ręce policji. 7 

Zatrzymany okazał się znanym 
złodziejem Dawidem Mendlowiczem, 
27 lat, zamieszkały w Częstochowie 
i przybyłym na gościnne występy do 
Łodzi. Osadzono go w areszcie. 

= (0) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Nuchima Prechnera, przy ul. Za- 
wadzkiej nr. 17, niewiadomi złodzieje 
za pomocą wyłamania zamków, skra- 
dli różne rzeczy, wartości 600 rb. 

— Z mieszkania Szmula : Grüna; 
przy ul. Średniej nr. 51, skradziono 
różne rzeczy, wartości 150 rb. 

— Na ul. Zawadzkiej, przybyłej 
z Warszawy Józefie Czaplińskiej nie- 
wiadomy rzezimieszek wyrwał z ręki 
sakwojażyk, w którym znajdowały 
się różne dokumenty i gotówką 16 
rubli. 

— Z fabryki Pawła Lichtana, 


Lasowska, 


zy ul. Zagajnikowej nr. 82, skra- 
ziono pasy transmisyjne, wartości 
800 rb. 
Zamiejscowa. 


= (f) O rynek w Radogosz- 
czu, Przed kilku tygodniami grono 
obywateli z kol Radogosz podało pe- 
tycję do naczelnika powiatu łódzkie- 
go o zezwolenie na urządzenie placu 
targowego w  kolonji Radogoszcz, 
gdyż wobec wydanych rozporządzeń 
policyjnych włościanom nie wolno za- 
trzymywać się pa ulicach w celu 
sprzedaży przywożonych do miasta 
produktów spożywczych, 

Wobec tego, że w kolonji Rado- 
goszcz niema wcale sra targowego 
mieszkańcy kolonji dotychczas zao- 
patrywali się w produkty wiejskie 
na rynku bałuckim, z chwilą zaś, 
gdy inżynier Gierlicz obejmuje ów 
plac w posiadanie, Radogoszcz i Ba- 
łuty zostaną pozbawione placu targo- 
wego. 

Pod plac targówy radogoóski ba- 
ron Juliusz Heinzek ofiarował bezinte- 
resownie część placów swych w miej- 
scowości Głucha Wieś, na Juljanowie, 
pomiędzy ul. św, Kazimierza, św. Ja- 
na i Gajzlera. 

Naczelnik powiatu łódzkiego za- 
żądał od wójta gminy Radogoszcz, 
zwołania zebrania gromadzkiego, któ 
ro powinne uchwalić formalnie proś- 
bę otwarcia plenu targowego, T^ 
stępnie, — aby baron  Heinzel 47 
piśmienne zezwolenie na urządzenie 


publicznego planu targowego na jego 
tery torjum. 

Dopiero po załatwieniu tych for- 
malności mieszkańcy kol. Radogoszcz 
uzyskają zezwolenie na własny plac 
targowy. 

GG) Przedstawienie na 
ochronki. Właściciel „Iluzjonu* 
pzy ul. Błotnej w Zgierzu, p. Han- 

e, ofiarował z niedzielnego przed- 
stawienia 25 proc., ochronki 
zgierskie, 

= (x) Ze zgierskiej kasy 
pogrzebowej. Wczoraj wieczo- 
rem, w gmachu szkoły handlowej w 
Zgierzu, pod przewodnictwem pró- 
boszcza parafji zgierskiej ks. Stefań- 
skiego, odbył się dalszy ciąg narad 
w sprawie zreformowania I zgierskiej 
kasy pogrzebowej. Tym razem wez- 
wano na narady 100 członków kasy, 
należących do 3 grupy. Wynik narad 
wczorajszych jest mniej więcej taki 
sam, jak i rezultat narad członków 
poprzedniej grupy, t. j, większość 
członków zgadza się na zmianę u- 
stawy. 

Jutro odbędą się narady ezton- 
ków należących do 4 grupy. 

— (x) Znaczna kradzież w 
Zgierzu. Nocy wezorajszej, nie- 
wiadomi AH dostali się za po- 
mocą dobranego klucza do mieszka- 
nia Abrama Kona, przy ul. Długiej 
N 51 w Zgierzu i skradli biżuterję 
na sumę z gora 500 rb. 

— (b) Z sądownictwa. Pre- 
zes sądu: okręgowego piotrkowskiego, 
Wołkow, w celach służbowych wy- 
jechał na czas dłuższy do Będzina 
i Sosnosnowca, 

Zastępować go będzie wice-pre- 
zes sądu, p. Srednicki. 

= (f) Jubilevsz straży. — 
Straż ogniowa w Tuszynie, zatwier- 
dzona w roku 1902, a utworzona 4 
maja 1908 r., obchodzi w r. b. 10- 
lecie swego istnienia, Z tego powo- 
du zarząd straży wystąpił do władz 
z prośbą, o pozwolenie urządzenia 
jubileuszu. 

Na 100 członków straży, znajdu- 
je się4i służących od założenia. 


na 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski (Cegielniana 68.) 
Z kancelarji teatru komunikują 


nam; . 
W teatrze polskim dziś ostatnie 
przedstawienie, 
wa komedja P: t. „Mój najzdol- 
niejszy przodek* Alfreda Schmiede- 
na, ciesząca się wielkim powodze- 
niem w Warszawie. W premjerze 
tej przyjmie gościnny spółudział p. 
Stefan Jaracz, wybitny artysta, chlu- 
bnie zapisany w pamięci łódzkiej pu- 
bliczności. 

Dzisiejsze ostatnie przedstawie- 
nie jest zarazem benefisem p. Rozalji 
Bartoszewskiej, jednej z najznakomi- 
trzych polskich artystek charaktery- 
styeznych. Pani Bartoszewska prze- 
szło 20 lat wiernie i dostojnie służy- 
ła polskiej sztuce. Z nazwiskiem jej 
wiążą się najpiękniejsze karty histo- 
rji teatru Rolsidega w Lodzi, którego 
była zawsze ozdobą i wzorem. 

Dzisiaj więe widownia teatru pol- 
skiego winna być zapełniona po brze- 
gi, aby oddać hołd świetnej artystce 
i zaonej kobiecie. 


Repertuar teatru Polskiego 
w Warszawie. 


W piątek, „Trójprzymierze*. 

W sobotę, „Trójprzymierze*, 

W niedzielę, o godz. 8 i pół po 
południu „Wróg Ludu*; o godz. 8 m. 
16 wiecz. „Trójprzymierze. 


Kronika sądowa. 


Q rabunek. 


II wydział karny sądu okręgo- 
wego- piotrkowskiego rozważał w tych 
dniach sprawę Karola Pelikana, któ 
ry za Zgierzem napadł na przecnw= 
dzącego Papoda i zrabował mu ze- 
garek i Mpe rzeczy, ogółem wartości 
18 rb. 

Sąd kasat Pelikana po pozba- 
wieniu :esxególnych praw i przywi- 
lejów na - data rot abtina 4 
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W pomrokach -sprawy, 
teresińskiej. ` 


Z dokonaaych w ostatnich dniach 
wywiadów władz śledczych w Tere- 
sinie okazuje się, że podane przez 
niektóre gazety wiadomości o znale- 
zieniu bezpośrednich świadków tra- 
gicznej śmierci ks, Władysława Dru- 
ckiego-Lubeckiego, którymi rzekomo 
mieli być wybierający ptasie jaja z 
gniazd chłopcy wiejscy, jest niepraw- 
dziwą, stwierdzono również, że nia- 
prawdziwą okazała się wiadomość, 
ia toby Ain Bisping ia piatej WZ 
ście od Teresina mia a ur- 
mankę do Błonia. fac 

x 


Z Grodna donoszą telegraficznie, 
źe'-weksle Władysława ks. Druckiego- 
Lubeckiego dyskontowane w grodziń< 
skim oddziale Banku państwa, któ< 
rych termin płatności przypadał na 
wozoraj, zostały przez administrację 
NA” zabitego księcia wyku- 
pione. : 


— a 


W poniedzialek, zdarzył się w 
Białymstoku wypadek, który poru- 
szył całe miasto. 

Na scenie kabaretu „Renaissan- 
ce“ występowały trzy szansonistki 
pòd nazwą „Trio Wagner“. 

Onegdaj wieczorem przyjechał % 
Sokółki podporucznik Pietrow i zna- 
lazł się w kabarecie, 

„ Jedna z owych sióstr, miano- 

wicie Fania podobała się bardzo Pie- 
trowowi i kiedy po zamknięciu ka- 
baretu siostry udały się do swego 
mieszkania w hotelu Polski poje- 
chał za niemi. Wynajął obok nick 
pokój, poczem Fania Wagner pray- 
szła do jego pokoju, 
„Wkrótce potem rozległy się dwa 
strzały. Okazało się, że Pietrow 
strzelił najpierw do Fani, a nastę: 
pnie do siebie. 

„Wezwano pomoc lekarską, ale 
pomimo ratunku, szansonistka i ofi 
cer umarli, 

Jak mówią, oboje znali się od 
dość dawna a dramat ów miał spo- 
wodować fakt, że Pietrow zachoro- 
wał, przyczem był przekonany, ib 


prz 
wypełni je 8 akto- Bai owej choroby stała się 


Pietrow liczył 22 lata a Fania 


Wagner, której imię i nazwiskę 
właściwie brzmiało Fajga Fidłon, mie- 
ła lat 19. oś 


Telegramy. 


(ToL Ag. Pèt} | 
Powołanie na ówiczerńikeą 


(Komunikat urzędowy). 


PETERSBURG, 14 maja. — Naj- 
Najwyżej Pan d. 20 kwietnia raczy? 


Najwyżej rozkazać: 

4 owołać w r. b. na ówiczenia 
w gubernjach i obwodach Rosji euro- 
pejskiej i azjatyckiej żołnierzy re- 
zerwy armji, żołnierzy od kartaczów- 
nic, telegrafistów, gop wyb ar 
tylerji gwardyjskiej, lekkiej, rowe 
górskiej, ciężkiej, fortecznej, brzego- 
wej i mordetas oraz saperów w 
wojskach inżynieryjnych, gra : 
skich i armji, pontonierów, podj 
stów, minierów, lotników, elektro-ma- 
szynistów z terminów służby 1906— 
1908, wyłączając kazański okręg woj- 
skowy, gdzie wezwać na ćwiczenia 
ze wszystkich wyliczonych rodzajów 
broni rezerwistów terminu służby 
tylko z r. 1906. . 

2) nie powoływać w r.b. na ówi- 
czenia wszystkich rezerwistów = po- 
wiatu kustanajskiego, obwodu turgaj- 
skiego; 

8) trwanie ówiczeń określić na a 
tygodnie, prócz okręgów warśzawskie- 
go i kijowskiego, gdzie ówiczonie 
trwać mają 6 tygodni; 

4) ćwiczeń dokonać jesienią fpe 
ee r letnich Ho wojsko- 
wych, wyłączając okręgi warszaw- 
skl i kijo wari, w których żołnierze 
rezerwy, piechoty, kartaczownicy, te- 
lefoniści, odby służbę w pie: 
chocie, winni być powołani . 
zborem ruchomym w warszawskim 


rz 


A 
i 
i 


8. 


w pierwszych dniach sierpnia, a re- 
zerwiści artylerji, wojsk inżynieryj- 
nych i tełefoniści, odbywający służbę 
w artylerji—jesienią; 

5) określenie początku ówiczeń 
w zależności od rozkładu zajęć let- 
nich, wojskami w okręgach, ustano- 
wienie termina w okręgu przy- 
amurskim, pozostawić całkowicie- 


dowodzącemu wojskami okręgu. 


_ 6) w razie pojawienia się epide- 
mji, pozostawić wladzy. dowodzących 
w okręgach odwołanie ćwiczeń tam, 
'gdzie się tego okaże otrzeba, przy 
bezwarunkowem zawiadomieniu 0 tem 


ministra wojny. 


Dzień wczorajszy. 
PETERSBURG, 14 mają.—Dziś 
od rana zaprzestano pracy we wSzySt- 
kich drobniejszych  przedsiębiorst- 
wach, jak również prawie we wszyst- 


‘kich większych. 


"W niektórych wielkich fabrykach 
raca trwała do godz. 10, poczem ro- 
bit kes zwolniono do domów. Stało 
aię to w zakładach Obuchowskim i 
Putiłowskim. 

W niektórych punktach usiłowa- 
no urządzić demonstracje i wywiesić 
czerwony sztandar, ale próby te na- 
żychmiast policja udaremniała. Na 
ogół do południa poważnych wykro- 
szeń przeciwko porządkowi w mie- 
ście nie było. 
` MOSKWA, 14 maja.—Z ogólnej 
ficzby 300,000 robotników w Moskwie 
i gub. moskiewskiej, z pewodu 1 
maja (st. st.) strajkowało 21,000. Z 
tej liczby .15,000 właściciele. przed- 
siębiorstw ukarali za niestawienie się 
do pracy. 

Budżet państwa. 

PETERSBURG, 14 maja. Komi- 
sja budżetowa zakończyła rozpozna- 
wanie projektu preliminarza państwo- 
'wego dochodów i wydatków. 

Konwencja literacka. 

PETERSBURG, 14 maja. Nastą- 
piła wymiana ratyfikacji rosyjsko- 
niamieckiej konwencji literackiej, o- 
bowiązującej od d. 14 sierpnia r. b. 


Telecr. własne, 
„Now. Kur. Łódzki. 


Zaanecktowanie wyspy. 
BUDAPESZT, 15 maja. (wł) 
W okolicy Orkowe, na Dunaju leży 
wyspa turecka Ada Kaleh., W ubie- 
gły poniedziałek wyspa ta została za- 
anektowana przez rząd węgierski; 
aneksji dokonał w imieniu króla nad- 
żupan Medoc. W towarzystwie pod- 
żupana i żandarmów, nadżupan zja- 
wił się na wyspie i odczytał zreda- 
gowany po węgiersku edykt rządu 
węgierskiego, w którym imieniem 
króla wyspa zostaje zaanektowana, 
oraz włączona do' stanu posiadania 
komitetu króla,  Kdykt. gwarantuje 
ludności , poszanowania, jej praw na- 
rodowych i religijnych. Gubernator 
turecki edyktu nie podpisał na ò tej 
zasadzie, że nie otrzymał odnośnych 
instrukcji od:swego rządu i' zaprote- 
stował przeciwko aneksji. Wyspa 
Ada Kaleh była ostatnią wyspą ture- 
cke na Dunaju i słynną została 'od 
czasu ostatniej wojny ro syjsko-ture- 
ckiej, kiedy załoga wyspy: broniła się 
z niezwykł em bohaterstwem, 
Nieletni zbrodniarz. * 
BERLIN, 14 maja,  (wł.) — Dziś 
aresztowano mordercę  13-letniego, 
ucznia gimnazjum. Zbrodniarz na: 
zywą się Józef Ritter i znanym ho- 
moseksualistą. , Aresztowany  twier- 
dzi, że uczeń żądał od niego pienię: 
dzy, a w.przeciwnym' razie śtoził 
denuncjacją, wobec czego Ritter uđu? 
sit go, a następnie poćwiartował. 
Stan wojenny. 
WIEDEN, 15 maja (wE), —Wczo- 
rajsza rada ministrów postanowiła, 
aby rząd udzielił najwyżej krótko- 
terminowych urlopów  rezerwistom, 
oraz aby zatrzymał. stan wojenny na 
stopie pokojowej. Rozbrojenie armji 
austrjackiej nie może nastąpić dopó: 
ki re zostanie zawarty pokój z Tur- 
cją, rozbrojenie wojsk państw bał- 
zańskich i Turcji, uregulowania spo- 
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rów bałkańskich, wogóle dopóki na 
Bałkanach nie zapanuje zupełny spo- 
kój. 

Jagow w Wiedniu. 

WIEDEN, 15 maja. Niemiecki 
sekretarz stanu dla spraw zagranicz- 
nych, v. Jagow, był wczoraj na dłuż- 
szej audencji u cesarza Franciszka 
Józefa, w.Schónbrunie. : Cesarz ob- 
darzył go wielkim krzyżem orderu 
Leopolda. Następnie odbyło się na 
cześć Jagowa przyjęcie u hr. _Ber- 
chtolda. 

Serbja przeciw Rułgarji. 

WIEDEN, (wł.), 14 maja. Dono- 
szą z Białogrodu o ostrem wystąpie- 
niu prasy przeciw. Bułgarji. Gazety 
serbskie nawołują rząd, aby był 
przygotowany na wszelki wypadek 
do zbrojnego wystąpienia, gdyby 
Bułgarja nie chciała się zgodzić na 
rewizję układu bułgarsko-serbskiego. 

Aresztowanie magnatów. 

PARYŻ, 15 maja. Na żądanie 
kilku jubilerów, aresztowano tu kilku 
złodziei międzynarodowych w wielkim 
stylu o polskich nazwiskach, Pomię- 
dzy aresztowanymi jest hr. Sobański, 
hr. Orski i księżna Puzyna. Trójka 
ta sprzedawała kwity na wielkie ko- 
sztowności zastawione rzekomo w 
bankach francuskich. Kwity te oka- 
zały się sfałszowanemi. 

Kradzież planów. 

PARYZ, 16 maja (wł.).—Z garni- 
zonu 'w Nimes skradziono. na rzecz 
Niemiec plan armaty najnowszego 
systemu, który był przechowywany 
w 28: pułku artylerji. 

W Maroko. 

PARYZ, 15 maja. (wł.) Z Maroka 
donoszą o nowych -rozruchach prze- 
ciwfrancuskich. 13 maja przyszło w 
okolicy Sum do krwawej walki, w 
której padło przeszło 100 tubylców. 
Straty francuzów są również. zna- 
czne, 

Katastrofa samochodowa. 

MONACHIUM, 14 (5) — Podczas 
jazdy samochodami na linji Berlin 
Monachium jeden z nich rozbił się; 
dwie osoby zabite i dwie ranne. 

Zdrowie papieża. 

RZYM, (wł., 14 maja. 
doniesień „Osserwatore 
stan zdrowia papieża polepsza sie 
tak znakomicie, że papież przyjmuje 
codziennie na audjencji biskupów i 
innych, prócz tego załatwia spraw; 
kościelne. 

Do Skutari. 

BUDAPESZT, 15 maja, (wł.) Wę- 
gierski minister spraw wewnętrznych 
wystosował odezwę do 150 żandar- 
mów komitetu Szegebinu. z wezwa- 
niem, aby jechali do Skutari dla peł- 
nienia służby bezpieczeństwa publicz 
"nego, l 
Objęcie Skutari. 

CETYNJA, (wł.), 15 maja, Wczo- 
raj, o godzinie drugiej po południu 
korpus międzynarodowy pod komen- 
dą admirała angielskiego, Burneya 
objął w posiadanie miasto Skutari. 
Komendant czarnogórski Qzir powitał 
go przemową w języku angielskim. 
Następnie objęły posterunki wojska 
międzyharodowe i zaczęły pełnić 
siażbą bezpieczeństwa. Ostatni od- 
dział wojsk czarnogórskich oddał 
honory komendantom wojsk między- 
narodowych i opuścił miasto. Z chwi- 


lą objęcia Skutari sześciotygodniowa ` 


blokada ` wybrzeży 
została zawieszona, 
Essad pasza. 
CGETYNJA, 15 maja, (wł.). — Do 
San Giovani di Medua przybyło 2500 
żołnierzy Hssada paszy, którzy o- 


czarnogórskich 


czekiwać tam będą na okręty turec- 


kie, mające odwieźć ich do Konstan- 
tynopola. 
Zamach siifrażystek. 
"LONDYN, 15 maja, (wł.) Sufre 
żystki przesłały wczora* wyższemui 


Według 
Romano*. 


sędziemu Baretowi tytunierkę* nała— 
dowaną prochem, kulami i kawałkami 
żelaza. 

W pociągu dążącym do Kingstown 
znaleziono kartkę z napisem: żądamy 
praw dla kobiet. 

Bułgarja i Grecja. 

SALONIKI, (wł), 15 maja. Buł- 
garska komisja wojskowa udała. się 
z Saros do Angista, aby zbadać osta- 
tnie walki bułgarsko -greckie. Bulga- 
rzy wzmacniają swoje pozycje w 0- 
bawie przed napadami ków. 

ę Góry iadowse. 

NOWY JORK, 15 maja (wł.).— 
Statek angielski „Gordon* w drodze 
do New Faundland spotkał wielkie 
góry lodowe, które tylko z wielkim 
trudem zdołał wyminąć. Góry te 
stanowią niebezpieczną groźbę dla 
okrętów transatlantyckich. | 


Kta jest zabobonnym? 


„Berl. Tagebl.* zamieścił w swym 
niedzielnym numerze świątecznym 
odpowiedzi wielu znakomitych osobi- 
stości, zwłaszcza uczonych i artystów, 
na wystosowaną do nich ankietę, co 
sądzą o zabobonach i czy sami wie 
rzą w zabobony. Znaczna większość 
zapytanych bez zastrzeżeń przyznaje 
się, że wierzy w zabobony, inni twier- 
dzą, że wprawdzie nie są zabobonni 
w całem tego słowa znaczeniu, ale 
mają różne nawyknienia, które zapi- 
sać by można na konto zabobonu. 

Prof. dr. Dessotr ma naprzykład 
zwyczaj urządzania „wyścigów* do 
przystanków kolei podziemnej,” i 
jeśli pierwszy dopadnie kołei, uważa 
to sobie za dobry znak, 

Tajny radca prof. Oswald Flamen 
oświadcza wprost: „Niczegobym w 
piątek nie rozpoczął, jako myśliwy 
zawróciłbym natychmiast, gdybym 
spotkał starą kobietę, nienawidzę licz- 
by 13. Zabobon jest najwyższą po- 
ezją mojego życia* 

Prof. dr. Kohler oświadcza: „Jes- 
tem zababonny, i to w wysokim stop- 
niu. Nie wstydzę się tego. Głównie 
są też tylko półuczeni, którzy na- 
śmiewają się z zabobonów. 

Prof. Kampf, artysta malarz, 
stwierdza, że każdy człowiek do pew- 
nego stopnia jest zabobonny. Przy- 
znaje się, że wszystkie swoje obrazy 
religijne malować począł w Wielki 
Piątek. 

Sławna artystka dramatyczna Fal- 
ła Dumeuz również jest zabobonna, 
podobnie jak i Róża Bertens, a Józef 
Głasupietro zaznacza, że aktor musi 
być nietylko utalentowany, ale i za- 
bobonny. 

Podobnie wyraża się Slezak; te- 
nor, berlińskiej opary  nadwornej. 
Asta Nielsen oświadcza, że na ogół 


nie jest zabobonną, ale przyznaje się, ` 


ze zawsze nosi mały amulet, który 
od tego samego dnia, jak go otrzy- 
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mała, przyniósł jej już wiele „SZCZĘ” 
ja“ 


ść > : 

Niektórzy w końcu, jak:dyrekto- 
rzy szkół lotniczych, Beese-Bondant z! 
Paryża i major Tschudi z Berlina, da- 
lej prof. Humperdinck zapewniają, że 
są całkiem wolni od zabobonów. ==“ 


me 
emama 1 M ; 


Dzia: handlowy. - 


Berm; 13 maja, 


Usposobienie na giełdach euro-; 


PA było we wtorek—z wyjąt-, 
iem giełdy bertińskiej—bardzo trwa- : 
łe, gdyż wiadomość o bliskiem pod-- 
pisaniu pokoju przez państwa 
gańskie podziałała zscnącająco. Na: 
giełdzie berlińskiej tendencja była po- 
czątkowo nieustalona i niektóre kure: 
sy spadły znacznie. Na giełdzie wie- 
deńsktej tymczasem tendencja ze wzglę 
du na rychłe. zawarcie pokoju po- 
między Turcją i państwami bałkań- 
skiemi była silna i spekulacja była 
ożywioną. Na giełdzie londyńskie) rów- 
nież wpłynęła na tendencję wiado- 
mość o bliskiem zawarciu pokoju. 
Kursy utrzymały się na normalnej 
wysokości, ceny listów zastawnych 
państw bałkańskich nawet się pod- 
niosły. Dyskont prywatny w Niemczech 
podniósł się znowu o całą */4 proc. 
na niebywałą wysokość 5|, proc. 
podczas gdy w Anglji od dawna nie 
przechodzi 3'» proc. W Niemczech 
widocznie coraz trudniej 
o pieniądz. Ceny za:zboże: spadają w 
dalszym ciągu z powodu znakomite- 
go stanu zasiewów zwłaszcza w Rosji 
i Ameryce i wynikającej stąd nadziei 
w bogate żniwo. Na berlińskiej giet- 
dzte zbożowej mimo to dzisiaj usposo- 
bienie było dość trwałe, gdyż z Ame- 
ryki północnej nadeszła wiadomość 
o małej zwyżce kursów, co stało w 
związku z tem, że Francja stara się 
znowu wykupić zapasy zboża, daw- 
niej wyprzedane. Naogół jednak za- 
interesowanie było słabe. 


Ceny targowe. 

Monety. W Berlinie płacono: 13 maja 9 maje. 

Bankn. austrj.za 100 k. 84,90 m.84,90 m. 

Bankn. rosyjs. za 100 r. 215,40 m. 216,65 
Ceny zboża. 

Dn. 13 maja (za 1000 klgr. 20 centr. 
w markach). 


Pszenica Zyto Jęczmień Owies 

Szczecin 180-200 150-161 —  _ 165-168 

Poznań 195-193 156-159 145-160 155-159 
152-165 157 


Wrocław 197-198 159 ' 


Akdszowja í choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Dr. med, S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich. 


Przyjmuje: do 10 i pół rano i od 4—6 po peł : 
ro3l5-v 


w niedzielę od 10—12. 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesieciu eg- 


zemplarzy wspaniałego 


albumu 


Q NAPOLEON 


b Z n: y 


(legiony i Księstwo warszawskie) 


w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego - 


UE Około 500 ilustracji. 9 


Cena  księgarska 


rb Ii, prenumeratorzy 


„Kurjera* nabywać mogą po 


rb. 5.50. 


è Album obejrzeć można w administracji „Kurje” 
raf ul Zachodnia 37. 


ał-; 
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Sezon od 20 maja 
do 20 września 


Zakład Wód Mineralnych 


$ OLE € Siarczano-Stonych, 


znanych ze swej skuteczności w reumatyśmie, artretyźmie, nerwóbólach, 
zołzach, chorobach skórnych, przymiocie w jego najcięższych formach 
i powikłaniach. wprowadza w roku bieżącym NOWY DZIAŁ LECZE- 
KIA FIZYKALNO DJETETYCZNEGO, Hydropatja, kąpiele słoneczne, 
powietrzne w lesie sosnowym (250 morgów). Gimnastyka ieczuicza, odde- 
ehowa, masaż, elektryzacja, kuchnia jarska-djetteyczna. Prowadzić dział 
ten będzie pod ogólnym kierunkiem naczelnego lekarza Zakładu. Solec- 
kiego dr. Wł, Daniewskiego, b. lekarz lecznicy dr. Tarnawskiego w Ko- 
sowie dr. med, St. Keiles-Krauz. Ceny nizkie., Całkowite utrzymanie 
i kuraćja od 60 rb. miesięcznie. Dojazd przez stację kolejową Kielce, 
zkąd powozami 4—9 godzin, samochodem 4—5 godzin do Zakładu Infor- 
macji, prospektów udziela gratis Zarząd Solca, poczta Stopnica, gub. 
Kieleckiej i dr, med. Kelles Krauz, Radom, Lubelska 20, w sprawach 
nowego działu. i r742—$-1 


Precz z chiorkiemł 
.. Pożądana nowośćł 
Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 


proszek do pra- t« nagrodzony ostatnio 

nia pod AE „s OROB $ medalem srebrnym na 

Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „„erhorol'* zastę- 

pije w zupełności chłorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my- 

dło, „„Perhorol** nadaje bieliźnie śnieżną białość, dezynfekuje ją 
i oszożędza tkaninę. 


3—10 L. Schröter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 


7 WAŻNE DLA FABRYKANTÓW. 

Najtańsze źródło różnych pudełek blaszanych dła wszelkich 
celów, mianowicie: do wyrobów cukierniczych, perfumeryjnych 
dla laboratorji chemicznych, dla past do obuwia, jak również 
wykonywa roboty litografowane na blasze i papierzej spo- 
cgjalność, etykiety dla karmełków, tubki cynowe i arkusze cynowe 
Alet białe i kolorowe z drukiem lub bez; papier parafinowany dla 
karmelków, konserw i t p. w różnych kolórach z drukiem lub bez, * 
Wszystko w najlepszych gatunkach z pierwszorzędnych fabryk 
Nadbaltyku. Ziecenią nawet w najmniejszych ilościach wykonywują się 
szybko i punktualnie. Geny umiarkowane, Główny przedstawiciel: 
Dom Agenturowo-komisowy 


NKNDANNEMANN 


Warszawa, Senatorska 6. Adres telegraficzny „Dannemann 406* 


pryw. VII klas. żeńska szkoła handi. 


w m. Łodzi 
y Telefon 29-33. 

Rozpoczęto przyjmowanie próśb od chcących zdawać 
' w Maju. Do prośby muszą być koniecznie dołączone: 1) met- 


ryka, 2) świadectwo pochodzenia i 3) świadectwo lekarskie 
o szczepieniu ospy, - 


Egzaminy zaczną się 15127 Maja. 


Od 1/14 Lipca szkoła przeniesiona będzie na ul, Zieloną 
M 8, do domu M, Pinkusa. Ą 1002 — 


Przechowanie mebli S:3 
x Przeprowadzki i opakowanie : 


Pierwszy w Łodzi zakład przewozowy: 
Skwerowa M3 I8. Konstantynowska I4, 
Telefon 18-08. Telefon 13-86. 


1904——1 


* Ceny 


009090099009093990909900999990999909P0 


Najpiękniejszy współczesny dramat w 8-miu częściach (3000 metrów długości) 


miejsc od 40 Ki 


wienie po cenach żwyczajnych, 


Passe-parłout mieważne. 


1000006000600609099990E 
DYREKCJA 


(imezjm Pokliego Tow. „ALNIN 


podaje do wiadomości publicznej, że egzaminy dla no- 
wowstępujących do klas niższych, łącznie z klasami 
wstępnemi (niższą i wyższą) odbywać się będą w dn. 


20 i 21 maja r. b. 


Kancelarja szkolna przyjmuje, podania codziennie od 
godz, 9 rano do 2-ej po południu. 


Teatr „CRANA, 


Ey «a AA EE o M ea E T E 
Program od 1 Maja dò 15 Maja. 


Nowość! Nowość! 
THE GIBBON. 
Ekscentryczny duet tancerki. 


DUO KAGANOFF. 

# Na ogólne żądanie prolongowani 
Rosyjskt duet. wyk. „Kobieta 
) w spodniach“, 


LYDIA BETT AND BUD. 
. Akrobatie Komik tang Akt. 


MLELE ANTOINETTE GREES. 
Uniwersalna Artystka. 


LES CONSTANTINI. 
Wspaniali par! woltyż akro- 
| aci. 


| LES EVIETTE FONTAINE, 
f Muzykalna scenka pod nazwą „Pie- | 
rot w kłopotach”. 


MISZA GENLEMEN. 
Rosyjski salonowy humorysta. 


— KSIĘŻNA WERONIKA DE — 
ROBERTI 
j Słynna koncertówa śpiewaczką, . 


URANIA BIO 
Nowa serja Obrazów. 


Po skończeniu przedstawień w Te- 
atrze pod werandą Kabaret, Ma- 
xime* 20 numerów zupełnie od- 
rębnych. Osoby, mające bilety do 
Teatru z 1 rzędu za wejście nie 
płacą 


1- kulinarne Kursy zaoczni, 
CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p.t „STOL POSTNY LOSZCZĘDNY* 
około 1000 przepisów na jedzenia. na- 
poje, pieczywo, kompoty, lepuminy, 
konfitury, pierogi i t. p., przeszło 300 
stronie wyraźnego druku. Cena z poe 
syłką za zaliczeniem 2 r, 60 k, W 
ZOWKI jak nałeży prawidłowo pro- 
wadzić gospodarstwo domowe i przy- 
gotowywać ekonomicznie smaczne 
ipożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy krajać mięso í zdobić stoły 
1 dania, około 100 str. z rysunkami. 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r. 
20 k. Obydwie książki razem 3 r. 85k 
(można markami). Z zamówieniam. 
należy się zwracać tylko do J. K. 
PRTEBSA, $-Petersburg Pet. Stori 

Bolszoj pr. N 66. 2786—0 


| 4Q dni 
mM BEZPŁATNIE M 


Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić, czytać 
i pisać po niemiecku, francusku, 
„angielsku i łacinie przy pomocy 
naszych samouczków, ułożonych 


podług najnowszej metody (wszy- 
stkie tnne reklama) 


zwracamy bi> iądze 
Cena samouczka w jednym języku 
z przesyłką za zaliczeniem poczto- 
wem rb. 1 kop. 10, 2-ch rb. 1 kop. 
90, 3=ch rb. 2 kop. 80, 4-ch rb. 3 
kop 05. Zamówienia przyjmuje Fa 
dyny na csłą Rosję skład St Pe- 
tersburg, Peterb. storona, Bolszoj 
prosp., 580—665 J. K. PETERS. 


z 


BES 


; i 
Lecznica Widzewska że 
Główna 51, róg Widzewskiej. Telef, 30—83. 

Choroby dzieci i wewnętrzne Dr. Kerschner, ód 101 pół do 12 


pół rano y 
Choroby wewnętrzne i dzieci Dr. Fried odô do 8 pp. 
Chirurgja Dr. Kaufman od 3 do 4 i pół p.p- 


Choroby koblece i akuszerja Mr. Szylkret od 1—2 pp: 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od 1 i pół do 3 pp, 
i w środy i soboty od 8 i pół. wiecz 
Ohoroby oczu Dr. Goldstein-Poljak od 6 do 8 pp. 
Analizy krwi, wydzielin i moczu. r Szczepienie ospy. — Badanie 
mame 


Porada 50 kop. 


DZIECKO PARYŻA}? 


W wykonaniu najwybitniejszych Paryskich Artystów! 
Treść, dekoracje, gra i fotografja — doskonała. 


Miejsca numerowane 
Początek przedstawień codziennie o godz. 5-tej, 7 i pół i 10-ej wiecz. Pierwsze przedsta- 


Koncertowy sextet. 


ekarzy spē- 
cjalistów dla 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE $, KANTOR, 


Piotrkowska Mi 144, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Rónigena),  SŚwia- 


tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i 


boratorjuma 


lekarsko-kosinetyczne. Badanie krwi na Syfilis i le- 
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet elet= 


iroterapeutyczny (Masaż wibracyjny 
Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 


podług prof, 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. 
r252 


osobna poczekalnia, 


Dr 1. Silbarstrom 
Zawadzka Nż 12 
Choroby skóry weneryczne 
płciowe (przy syfilisie preparat 
608), Kosmetyka lekarska (usu= 
wanie szpecących włosów, plam 
et 


c. 

Przyjmuje od 12—2, 5—8, Niem 

dzieie 11—3. Dla Pan 4—5 po- 
czekalnia oddzielna. 


Gr. med. Z. Gole 


choroby skórne i wener. 
ul. Mikołajewska M I8 


Telefonu JE 2060, 
Godz srsyjęe od 9 do 12 i od 41 pb 
do 7 1 pół w.. w Niedziele 1 święta od 
9 do 121 »At 11760 


Dr. L. Klaczkin 


Konstantynowska LP 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od $—1 rano 1 od 5 
wiecz, Dla pań od 4—5 po południu 


i pnenmatyczny 
Dla pań 
1—0—1 


"Dr. med. 


Samui Giniecki 


Lekarz chorób wew 


nętrznych i nerwowych 


(serca, płuc i przemia» 
ny materji) 
Zawadzka 16, wejście x 
Wólczańskiej 2. 
Godziny przyjęć od 3-oiej do B= 


Dr. Leyberg. 


Weneryczne, płciowe i skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele i święta 


od 8—1. 

Dla Pań—5, poczekalnia od 
dzielna. 

Krótka 5, tel. 26-50 


D-r Euqgenja 


Kerer-Gerszuni 


Choroby kobiece, 


Piotrkowska 38 121 Telef" IPON 
przyjmuje od 3 do 6 po p. iVE niedztet 
od. godelny*9_da "tło, ` ` 


PY "BL 


Ała Tdk TLrPT i zd 


4142 
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A A A 


Tryumf Sezonu! 


=f CASIN 


Né 109 


Dziś w Czwartek i jutro w Pią- 


Passe-Partout niewažne. 


| tek 16-g0 Maia 
| Ostatni razi 


Ostatni razi 


RYZA 


Tryumf Sezonu! 


Najwspanialszy i najdłuższy w obecnym czasie Kino-dramat w 8-iu aktach. 


ARCYDZIEŁO SZTUKI KINEMATOGRAFICZNEJ. 


Akt I: Dom cierpień. Akt ll: Cień śmierci. Akt II: Nieszczęśliwa dziecko. Akt IV; Druga strona sławy. Akt: V W siedzibie 
apaszów. Akt Vi; Garbus. Akt VII: Podróż do Włoch. Akt VII: Ze szpon apaszów. 
W pierwszych 4 aktach rzecz dzieje się w Paryżu i Marokko, w następnych 4 aktach w Paryżu i Nicei 


Znakomita reżyserja. Wspaniała gra i wystawa. Najdoskonalsze zdjęcia 
fotograficzne. Demonstracja obrazu trwa 2 i pół godziny. 


Początek przedstawień o 4 i pół, 7 i pół i 10 godz. wieczorem. Ceny miejsc od 40 kop: Pierwsze przed- 
stawienie po cenach zwyczajnych. 


Orkiestra Koncertowa „Sextet“ 


Dr, net, W. KOZI 


ul. Piotrkowska Ne 71. 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 

Telefonu nr. 21-19, 


D. 272.5), 30.39, 0, 29,302 3] 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciową, 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphilisie stosowanie prep. „606* 
1 „914“. Leczenie elektrycznością i ma 
sażoem wibracyjnym. 
Konstantyno wska 12 
oboi teatru Selina. 


do 9—1 i 0d 6—8. dla pań od 5—6 
w niedziele od 9 do 3. 2701—0 


D 30,332 20588), 33; SI D T 
Dr. Franciszek Koziołkieticz 


« _ (senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze: 
jazd 8, iront, I piętr, Tel. 17-14 


Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 
mo i od 6—5 wiecz 


WBAJOKKUMIEJE 
Lr. B. Rejt 


powrócił. 


. v SREDNIA N5. 

Sp. choroby skórne, włosów, „wene- 
ryczne, moczopiciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie-syphilisu' Salvar- 
ganem  EBhrlich-Hata „606“ „914* 
(wśródzy lnie). Leczenie” elek trycznoś- 


cią (elektroliza) (usuwanie szpecą- 6 


cych włosów) i oświetlenie kana- 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć 
od 9 1 pół. do.12 i pół. i od 5-ej do 
7 i pół. wiecz:; w niedziele od 10-ej 
do 2-ej po poł. 
Dla W. Pań: osobna kA 


CJELEIACSJEJGIEY | 


Dr. med. Karol Rieder 


choroby dzieci, 


Przyjmuje od 4 do 6 po południu 
Nawrot 7. r434—0. 


"Wydawca: Antoni książek 


Dr.L. Prybulski 


POŁUDNIOWA XN 2. 
Telefon 18-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 


lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
lisu Sałvarsanem „Brlich-Hata 606 i 
P14.* wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnym . 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—9 po poł, panie od 5—% po poł 
Dla pań osobna poczekalnia. 


KEKERE 
Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Specjalność: choroby” skórne, 
weneryczne, moczopłciowei 
włosów: i kosmetykę lekarską, 
Przyjmuje 0d'8'/, do 2, od 4-8 

do 9, damy od 4 do 6, 


Doktór med. 


Bolesław Kon 


Choroby. uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 


ul. Piotrkowska 56. 
Pakis do'll rano, i 4—7 po p. 


Jai z 
specjalista 


| chorób OCZU 
69. Piotrkowska 69. 


Telefon 28-39. 
Łecznio ze stałemi łóż- 
3 kami. 


R Godziny przyjęć w ambulator- 
j jum od 10—12 5 od 4—7 po poł 
Przyjmuje chorych na stałe. 


| WYDAWNICTWA GEBETHNERA i WOLFFA 
Nowości historyczne 


(Skarga i sprawa dyssydencka). 


Sobiewski Wacław. Pamiętny Sejm. 1606. 


Cena 2 rbi— 


Smolka Franciszek. Dziennik w listach do żony 


1848 1849 Wydał, wstępem „O ojeu i jego listach", 
( sy ). objaśnieniami opatrzył, zapiskami Fr. 
Smolki z lat 1841—1848 oraz wielu dokumentami z jego papie- 


rów dopełnił Stanisław Smolka 


Cena rb. 


Do b nego we wszystkich ti lam 


szybko z człą znajomością załatwia 
również na drodze sądowej, dla miej- 
scowości: Tomaszów, Kielce, Radom, 
Lublin, Kijów. Czerkissy. 


D. Neuhaus, 


uł, Piotrkowska 92 m. 9, codziennie 
od 3—4 ppr r903—3—1 


Piegi, opaleniznę, plamy pry- 
szcze, wągry usuwa radykal- 
nie i udelikatnia cerę, 


Cena za Slok. 50 kop. i`T5 kop. 

Żądać tylko w składach ap- 

tecznych. Nawrot 54.i Kon- 
stantynowska 75: 


Mieszkania różne 


1,2, 3, 4 pokoje z kuchnią oraz dwa 
sklepy do wynajęcia: zaraz lub od 1 
Lipca. Wiadomość u stróża Nowo. 
Cegielniana 381, 1941-3 


; monea drobne: 


zma © - e "RAW A PN A 
[B= tanio są do wynajęcia na 
pierwszem piętrze trzy zdrowe, 


s alonte suche mieszkania, składa- 


jące się jedno z czterech pokoi z 
kuchnią, drugie z dwuch pokoi g 
kuchnią i jednego pokoju z kuchnią. 
Na parterze dwie duże sale. Przy 
mieszkaniach są ogródki, duże pod- 
wórze, oświetlone elektrycznością i 
telefon.  Zubardź, Fajfra II NM 15, 
tel. 10—12. "_1838—6 
|: BEE tanio, sprzedajemy. pię- 
kne alpagowe marynarki. Piotr- 
kowska 128 mieszk. 13. 1926—10 
ezwarunkowo 5 lat można nosić 
spodnie;z prawdziwej Skóry an- 
gielskiej. Piotrkowska 128—13. 
1948—3 


uchalter z wyższem wykształ - 

ceniem handlowem. ze znajomo 
ścią języków miejscowych,. poszukuje 
posady. Wymagania skromne, Łaska- 
wę oterty składać w administracji 
„N. Kurjera. Łódzkiego“. Zachodnia 
37, pod. „„łiuchałter-korespon= 
dent*, 1075—0 
pe pań piękne resztki na suknie 

ibluzki bajecznie tanio. Piotr- 
kowska 123 —13. 1948—3 
D Sprzedam za bardzo nizką ce- 

m nę z powodu wyjazdu Ta o 
6 mieszkaniach, razem z placem Adres 
Radogoszcz ul. Marcina N 20. 1946-1 


jp graficzny zakład w najruchliw- 
szym punkcie ulicy, Piotrkow- 
skiej, lub też całkowite, prawie nowe 
urządzenie z powodu wyjazdu -do 
sprzedania. Oferty dla „Fototografa* 
do redakcji niniejszego jisma, 1922-3 
ompletne urządzenie fadalni mod- 
ne; pierwszorzędnej roboty w 
całości okazyjnie do sprzedania. Wia- 
domość; kantor przewozowy „Wisła* 
Piotrkowska 69. od 10—12-ej z. rana. 


Ki zaliczeniowy kolei Fabryczno- 
Łódzkiej za M 20091 z frachtu 
M 420.734 naR. 21.60, na imię H. 
Najmana został zagubiony. Zastrze - 
żenia podjęte.  Łaskawy znalazca 
zechce złożyć do administracji Kurjera. 

r938—3 


=> mieszkania do wynajęcia we 
wsi Chełmy, 20 minut od tram- 
waju zgierskiego. Wiadomość A. Glanc 
Konstantynowska 11. 1316— 16—3 
po osoba, znajdująca się w par- 

dze Erytycznem położeniu wsku- 
tek choroby męża, poszukuje posady 


kasjerki lub jakiegokolwiek zajęcia w“ 


biurze. Andrzeja 21. Podolska, 719360-5 


gier, rozpłodowiee czystej = krwi 

(angielskiej), gniady, 7 L, 6 wor- 
szków, że stajni książąt Lubomirskich, 
ojciec „Djunjur* (inagroda w Austrii ) 
matka Menuar) (1 nagroda w Angiji), 
do oddania jako reproduktor Wiado- 
mość wlecznicy dla koni Dr, Wolman; 
Leszna 34, od. 10—12. 1935—5 


ezere A z m ÁÁ 
Qis pensjonat „Serdeczna* ot- 
warty 1 Maja. "wiadomość w 


Warszawie, Miodowa 8 m. 30. r832-4 
0="* tanio do sprzedania oto- 
mana i tremo. Zawadzka 15, m, 20. 
1921—3 

iotrkowska tanio do wynaję 


cia: sklep z mieszkaniem, 2 po- 


koje z kuchnią pokój pojedyńczy 
tamże (m. 4) potrzebna Jka któ- 
ra zna ; kuchnię. “is-s 

kra- 


jpozebre s zdolne panny 
wieczyzny i bielizny. Pracownia 
„Wandy“ ul. Zachodnia .30 m. 
Pore ny chłopiee do m 
gazet z kaucją rb. 5. Wiadomość 


w Administracji Kurjera Zachodnia 
Je 37. 1944-2, 


SGiedemnastego maja kończy się za- 
pis dzieci do pensjonatu Majew- 
skich w dJózetowie pod Rogowem. 
Miejscowość sucha, zdrowa, duży las, 
Łatwa komunikacja. Opieka staranna, 
pożywienie obfite. Miesięcznie 23 ru- 
ble. Otwarcie pensjonatu 1 czerwca. 
Osobna grupa dzieci młodszych (od 
trzech do siedmiu łat). Zapisy Nowo- 
Spacerowa 29. mieszk. 9, od piątej do 
ósmej. 1937—2 
akład stolarski dobrze Zaprowa- 
dzony poszukuje wspólnika. Ofer- 
ty pod „Wspólnik* w administracji 
„Nowego /Kurjera Łódzkiego”. 1929-2 
Zo Pkoorchory wy Y nych 
objawach ich, dolegliwośsi (katar 
żołądka penzek, obstrukcja, zawroty 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskażę. 
skuteczny środek domowy. Zapytania 
listowne z dołączeniem marki na odpo- 
wiedź, nadsyłać do Biura Uńgra, Wierz- 
bowa. 8 w Warszawie sub „4drowie”. 
geroa mały piesek ma ul Kon- 
stantynowskiej, rasy angielskiej, 
maści białej, Łąskawy  znalązca ra- 
czy odprawadzić na ul. Bkąterynbur- 
ską Je 20, Oredo. 1945—1 
Foa kwit od paszportu, wydz” 
ny przez policmajstra miasta Ło- 
dzi, na imię Stanisława Aleksandra 
Szczurka, austrjackiego Pe azech 
1951—, 
Ferny paszport, wy any z magi- 
stratu miasta Łasku, gub, piotr- 
kowskiej, na imię Hersza Wolfa Ki- 
chelbauma. „X 1953—83 
y ZEE karta od paszportu, wyda- 
na z fabryki F. W. Schellera, na 
imie Oskara Sachsa. 1947—1 
2578 karta od paszportu, wyda- 
na z fabryki Poznańskiego, na 
imię Jana M Markowieza. aa 1950 
D magle i budka z "węglami do 
sprzedania z powodu zmiany ine 
teresi Aleksandrowska 97, 1952-32 
2 magle do sprzedania. UL Rzgowe 
ska N'2. Dom Berenta. wa 


W drukarni St książka, Zachodnia 37 Redaktor; Jae uariiaows«i 


